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CENY OGŁOSZEŃ:
Z* w°iers* milimetrowy przed tekete™ 

5° gr sty, w tekście i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 
urobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
Wyraz. Najmniej 1 złoty Matrymuwalne 
15pr. za wyraz. Tłustym drukiem 
pccwójnie. Zagraniczne 100 proc, 

drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowtasuie 
inż wszystkie przyiete ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. .....

Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

zł. 2,50
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zi. 3.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 3.

Z przesyłką pocztową 
zł. 3.

Zagranicą 4 zł.

JtSMłitc: n^^ilłK^^S^-Beiiziii, »lusiiiji i—Jilriłi, Silliilliji 1, fil. la—n.vur;ij. J .Im 11.

Mocne i prawdziwe
WARSZAWA. 10 lł. (Tel. wł.) Na 

dzisiejszem pos edzeniu Sejmu minister 
skarbu p. Zdziecbowski wygłosił mocne, 
męskie eksposć:

.Chwila, w której mam objąć tekę 
ministra skarbu jest tak ciężka i trudna 
dla finansów, te dźwignięcie Ich wyma­
ga ogromnych wysiłków i to wysiłków 
wszystkich. Jeżeli naród oolski w mo­
mencie obecnym nie znajdzie wyrazu 
•koordynowania wysiłków nietylko w 
hasjacb czy formułach, ale w czynach, 
“ to runie, ostrzegam, runie podstawa, 
°* budowaliśmy w znojnym i
obarnym wysiłku finanse Rzeczypospoli­
tej.

Mam dziś prawo I obowiązek mó- 
*’ć o trudnej rzeczywistości, a ta wyso­
ka trybuna jest miejscem, skąd paść 
*inny słowa prawdy. Zdobywam się na 
ie“ krok dlatego, it mam całkowitą I 
Pełną wiarę, że drogi, które widzę i na­
kreślę, prowadzą do przezwyciężenia 
kryzysu.

Pustki w kasie. Gdy wystawiane i 
nlewypiacane asygaacje kasowe stano­
wią przewyżkę nad leżącą w kasie go­
tówką, to musi się to nazwać pustką.

Czem może być inflacja?
Jedna inflacja dla pokolenia to 

może być chwilowy ratunek 1 ciężkie 
doświadczenie, oraz nauka na przy­
szłość. Ale druga inflacja to wejście 
na drogę bankructwa państwa.

Trzeba wybierać: redukcja budże­
tu, albo niewypłacalność skarbu, albo 
inflacja. Nie ulega wątpliwości, że nie 
wszystko należy położyć na karb błę­
dów polityki gospodarczej ostatnich 
dwóch lat Nieurodzaj w roku 1924 i 
konflikt celny z Niemcami znalazł 
swój s iny wyraz w kształtowaniu się 
naszego bilansu handlowego. Ale pod­
ważaniem ostatecznem bilansu han­
dlowego bsł brak równowagi między 
zaspokajanemi potrzebami skarbu a 
niezaspokajanemi potrzebami życia 
gospodarczego. Likwidacja przeszło­
ści l tworzenie nowych podstaw dla 
rówoowagi bilansu politycznego wy- 
magaią oparcia te) równowagi mety­
le na murze ceł, ile na siworzeniu

Pożyczka zagraniczna.
Czy można mówić poważnie o 

pożyczce zagranicznej w przełomo­
wym momencie załamania zaufania 
wewnętrznego, czy to co musimy 
zrobić dla odzyskan a zaufania we­
wnętrznego do systemu naszych fi­
nansów jest niepotrzebne dla tych, 
którzy mają dać wyraz swego zaufa 
ma do systemu naszych finansów, da­
jąc natu pieniądze?

Kontrola polata nad polskimi fi- 
nansami, to jest droga do zawierania 
pozyczeic zagranicznych. Nie pó,ść tą 
drogą, to poddać się kontroli obcej. 
Wyrazem tej kontroli własnej nad 
równowagą budżetu, pierwszym kro­
kiem na tej drodze jest wniesieoie 
przez rząd pzowUorjumjMidzetowego 

słowa ••
Obieg bilonu i biletów zdiw'rnwvch do- 
pro wadzono do sumv 410 milionów zł. 
Tempo wydatków państwowych zakrojo­
no na miarę rosnącego budżetu nie znaj* 
duiącego w dochodach państwa pokry­
cia. Stąd znaczny deficyt

Deficyt bilansu handlowego pierw­
szego półrocza, c ą»ąc na rynku waluto­
wym, bilans Banku Polskiego świad­
czący o stopniu mzniejszenia s’ę jego za­
sobów, kredyt polski szarpany dzięki o- 

peracjom nieuczciwych bandów i niea- 
kuratności w płaceniu dostawcom — to 
bilaas otwarcia.

A blaos zamknięcia? Blisko 750 
miljonów złotych wpływów nadzwyczaj­
nych poszo na wyrównanie deficytu bu­
dżetu. Byłoby niesłusznem twierdzenie, 
że skonsumował śmf i ‘tę sumę epikiem 
nieprodukcyjnie. Staie się jasnem, łe 
doszliśmy do takiego rozrostu wydatków 
państwowych, któ re wyczerpały te znacz­
ne zasoby materiał ne skarbu, jakie po­
siadaliśmy, jak również wyczeroal ś n y 
siły produkcji. Jeden knk dale; na tej 
drodze, a pociąg polskich finansów wypa­
da roztrącony mfiacją ze szyu.

warunków rozwoju naszej produkcji. 
Zwiększenia siły kupna ludności i 
poparcie wywozu cłami eksportowe- 
mi, środkami, któremi rozporządza 
państwo, to jest droga, na którą wejść 
musimy.

1 znowu wybór. Wszystko dla 
produkcji albo dalszy wzrost bezro­
bocia Sytuacja jest grożua. Zniżka 
kursu złotego z początku wyrównała 
różnice między siłą nabywczą złote­
go na ryoku wewnętrznym i na ryn­
ku zewnętrznym. Parytet złota zastą­
piony został parytetem gospodar­
czym. O icbylenia tego parytetu dają 
premje eksportowe. Pieniądz stabili­
zowany na takim poziomie staje się 
regulatorem w funkcjach przywozu i 
wywozu towarów, i stoi na straży 
równowagi bilansu handlowego. Ale 
dalszy spadek przekreśliłby wszystko, 
bo musiałby przekreślić zdobytą z 
trudem równowagę.

na pierwszy kwartał 1925 r. i projektu 
ustawy o śro litach zaoezpiacza ących » 
równowagę bu i*etu, które to projekty 
zostaną wnieś.one w ciągu trzecn 
dni, a tyczyć będą przedewszystkie 3 
zmniejszenia wydatków osobowych 
Dość słów! — Zamiast słów — czyny* 
Cyfra 1500 mojonow jest cyirą ma­
ksymalną, )aką w obecnych warun­
kach ekonomicznych przy najsilniej­
sze! śrubie podatkowej można w Bol­
ące osiągnąć ze źródeł dochodowych 
1 dla tego proicktow na w prelimi­
narzu budżetowym na rok 1926 su,na 
dochodow wynosząca 2025 miljonów 
złotych jest nierealna temoardziej, ie 
żen się zważy, że na sumę tę skła­
dają się między mn. dochody z koj^ei

w kwocie 86 4 miljona złotych mimo, 
że koleje me dały dotychczas skar­
bowi wogóle żadnego zysku i zacho­
dzi raczej obawa, o ile się z gruntu I

Stabilizacja pieniądza.
Nie dopuścić do wzrostu cen, u- 

żyć wszystkich sił, stojących państwu 
do dyspozycji, by temu wzrostowi 
przeciwdziałać —- można—ale pod je­
dnym warunkiem: Stabilizowania kur­
su pieniądza na parytecie gospodar­
czym.

...Bez tego walka z drożyzną to 
frazes i demagogia.

Czem można dziś stabilizować 
złotego na parytecie gospodarczym? 
Wzrostem aktywów bilansu handlo­
wego a więc rozwojem produkcji, 
wzrostem zaufania. Redukcja budżetu 
do sumy zabezpieczającej całkowitą 
równowagę, to pierwszy warunek za­
ufania. Wyrzeczenie się inflacji to 
drugi warunek zaufania. Zwracam u- 
wagę i podkreślam, że wszelki wy­
dajniejszy wzrost obiegu pieniężnego 
w obecnej chwili mimo niedostatecz­

Budżet państwowy i oszczędności.
Trzeba zmniejszyć budżet przynaj 

mniej o 500 miljonów złotych. 120 mil­
ionów redukcji dać mogą oszczędności 
w wydatkach rzeczowych, 100 miljonów 
przeznaczonych na inwestycje musi być 
skreślone z wydatków zwyczajnych a 
włączone do nadzwyczajn ch, które 
o tyle pozwolą na te wydatki, o ile 
petrafimy znaleźć drogi kredytu na te 
inwestycje Reorganizacja systemu woj 
skowego musi pozwolić na redukcję te­
go budżetu o kwotę 150 milionów zło­
tych. Wydatki osobowe winny być w 
stosunku do sum, wypłaconych na dzień 
1 grudnia zmniejszone o 120 milionów 
złotych. Razem redukcie te wynoszą 
490 miljonów złotych. Ustawy o nowe­
lizacji przepisów ustaw, dotyczących 
uposażenia szkół i urzędów państwo 
wych w kierunku zmniejszenia wydał 
ków personalnych, będą złożone przez 
rząd Wysokiemu Se,mówi w ciągu 3 
dni. J ddnocześaie rząd zapowiada wnłe 
sienie w ciągu trzech dni: 1) Pro ektu 
ustawy o peinnm cnictwach dla rządu 
dla walki z drożyzną, 2| projektu usta­
wy o pełnom >cn<ctwach dia rządu ula ! 
zabezp eczema konsumc i w zw>ązku * . 
wywozem ś odków żywności, 3 pro 
jektu ustawy o pob.eraniu podatków i 
w zbuzu.

W na bllż«zvm czasie rząd wn:e i 
s’e projekty następujących ustawi lł ! 
ustawy o reorganzacji sił zbroinych | 
pańd^a zabezpieczające zmn e szenie 
wydatków na utrzymanie armji przy 
uwzględnieniu skrócenia czasu służby 
woskowej bez zmniejszeń a jednak siły 
zbrojnei państwa. 2) ustawy o odpo­
wiedzialności cywlnei i karnej urzędni 
ków za nadużycia służbowe.

W zestaw eniu dochodów państwo­
wych uderzają stosunkowo n le wpły­
wy przedsiębiorstw państwowych. Cały

nie zreformuje przedsiębiorstwa ko­
lejowego, że mogą one dać deficyt 
eksploatacyjny.

nych jego rozmiarów dla życia go­
spodarczego byłby czynem działają 
cym przeciwko stabilizacji złotego. A 
więc żadnej inflacji! Znam wszystkie 
teorje pieniądza hipoteczn go, towa­
rowego, państwowego. To byłaby 
zguba! Najprzód przełamanie kryzy­
su zaufania własnemi siłami, pewność 
stabilizacji, potem przystosowanie o- 
biegu pieniężnego do potrzeb produ­
kcji. To przystosowanie może się o- 
przeć albo na naturalnym wzroście 
dewiz drogą polepszenia się naszego 
bilansu handlowego, pod tym wzglę 
dem jesteśmy na dobrei drodze aioo 
□a po —.c’ce zagranicznej, która em 
na być skierowana wyłącznie dia za­
silenia życia gospodarczego i użyta 
jako środek obniżenia nadmiernej 
stopy procentowej w kredycie.

niemal ciężar utrzymania państwa spa­
da na daniny publiczne. Stąd wmosek, 
iż gospodarka przedsiębiorstw państwo 
wych. a w szczególności gospodarka 
największego przedsięb orstwa kolei, 
musi być prowadzona znacznie lepie) 
i oszczędniej, aby mogła przynieść skar­
bowi pokaźne dochody z eksploatacii, a 
jeśli się okaże, że nasze przedsiębior­
stwa nie dają dochodów gdyż nie umie­
my w nich gospodarować, to nie bę­
dziemy się wstydzili i wezwiemy rze 
czoznawców zagrawcznych, któ zy w 
organizowaniu pracy mają widocznie 
więcej doświadczenia kiedy analogiczne 
gospodarstwa na zachodzie datą zvski 
Dziś tylko zaznaczę że czeka nas prze 
dewszystkiem przeprowadzanie rozdzia 
łu źródeł dochodowych pomiędzy skarb 
państwa i związki samorządowe. R- for­
ma ta winna być poprzedzona wyda 
nięm ustawy o kompetencji samorzą­
dów. ś.;iśle określające ich obowiązki i 
ciętąry, jakie ma ą ponosić związki sa 
tnęrządowe. Jest to sprawa pilna i za 
»aa prz s ępimy do jej opracowana.

’ Ni czele podatków bezpośrednich 
winien podatek dochodowy. Win

n śmy dążyć do należyte rozbudowy 
tęgJ podatku Obecny nadzvyczain' 
podatek majątkowy, jak to dobitnie wy 
kazało doświadczenie, n'e jest możliwy 
do zrealizowania w uchwalon -i przez 
Se m sum:e 1 miljarda złotych. W za 
kresie podatku obrotowego musiałbytn 
się przeciwstawi^ projektowi dalszego 
obniżenia tego podatku dla handlu bur 
towego System wymiaru i ściągania 
podatków winien ulec reformie. Trzeba 
dążyć, że tak powiem, ^do skomasowa­
nia podatków i piati^rania ich w pew 
nych terminach, ludność bowiem nie 
może się zorientować w mnogcści i 
różnorodności oraz w terminach podat­
ków i słusznie się na to uskarża.

»» dcuiak.
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Zadania rządu.
Wałka o stabilizację złotego lak 

również troska o równowagę budże­
tu wvmaga stałych i zwiększonych 
wpływów z podatków. To też równo- 
mieinie zdążeniem rządu do podnie­
sienia wytwórczości i poprawieniem 
bilansu handlowego musi iść sumien­
ne wywiązywanie się płatników z zo­
bowiązań wobec państwa. Tego będę 
wymagał i ściśle przestrzegał. Lecz 
iuż wyłuszczone zamierzenia rządu 
nie odniosłyby pożądanych skutków 
i padłyby na grunt jałowy, gdyby wy­
siłki nasze w pierwszym rzędzie nie 
były skierowane ku zasadniczemu 
wzmocnieniu i uzdrowieniu życia go­
spodarczego. Jako minister skarbu u-

Rolnictwo w Polsce 1 Jego, rola.
Jestem przeciwny stosowaniu po­

lityki restrykcyjnej pod względem 
wywozu płodów rolnych, nieuzasa­
dnionego dostatecznie względami za­
bezpieczenia przeżywienia kraju, bo 
ten wywóz zapewnia rolnictwu poraź 
pierwszy od wskrzeszenia Państwa 
Polskiego możność wyzyskania po­
myślnej obecnie koniunktury wszech­
światowej Zdajemy Sobie sprawę, że 
zwyżka cen na płody rolne wywołać 
m'<że zwyżkę cen robocizny Lecz 
również widzimy, źe zwiększona zdol­
ność nabywcza rolnictwa wywoła 
zwiększenie produkcji przemysłowej 
1 redukcję cen wyrobów przemysłu, 
niweluiąc ujemne obawy rozpięcia 
cen a nawet samo ich rozpięcie w 
stosunku do płodów rolnych i wy­
tworów przemysłowych Korzyść ro­
botnika jest wtedy oczywista. Pracu­
je i zarabia. Zauważyć jednak muszę, 
że naturalną granicą eksportu rolni 
czego jest i zawsze pozostać musi 
konieczność wyżywienia kraju, zwła­
szcza jego ośrodków miejskich lub 
przemysłowych jak również zapewnie­
nie obs'ewu. Nie przeceniając z iol 
ności podatkowej rolnictwa, skarb 
będzie wymagać jaknajbardziej pun 
ktualnego, loialoego i uczciwego wy 
wiązy waoia się rolnictwa z jego obo 
wiątKów względem państwa Obo 
wiązki te narazie ułatwione będą za 
równo przez dobrą komukturę eks 
portową dla zboża, spotęgowaną przez 
obecne odchylenie złotego od pary 
tetu, iak również przez politykę kre 
dylową rządu. Wszyscy zdajemy so­
bie sprawę, iż opinja fachowa już wy­
jaśniła, iż tblnictwo nie może istn eć

Handel i
Deficyt bilansu h andlowego w roku 

1925 spowodował deficyt bilansu ptatiii 
czego, kióry pochłonął wpływ z poży­
czek zagranicznych. Stąd przyzwoliliś­
my się myśleć o pożyczkach zagranicz­
nych jako o uniwersalnym śród ku za­
radczym. Chciałbym tj jasno zaznaczyć 
stanowisko rządu. PoisKa jest kraiem 
bogatym pod względem zasobów natj 
raloych, pracowitym i mało obdlużonyffl. 
Lecz upłynnienie bogactwa naturalnego 
i podniesienie państwa do tej siły eko­
nomicznej, która w zarodku już dzisiai 
w mm tkwi. Die może być rezultatem 
czego innego, jak tyko pracy i oszczęd­
ności ogólnej. Pożyczka zagraniczna dJ- 
pomóc nam może do sz b iego Dowięk- 
szeuiaailuści znaków obiegowych, lecz 
me jest rzeczą ooojętoą na ja«jch wi- 
runkach otrzymamy siodKi potrzebne do 
tej opeiacji. A więc me utrzymanie po­
życzki, lecz otrzyniauie dogodnej pożycz­
ki muzę być uwa ane przez rząd za śro­
dek ao rozwoju naszego życia__ egooo- 
imczuego. Rząd jest Świadom zarazem 
kuuieczoości przedsięwzięcia i konsec- 
wtuiuegu przeprowadzenie wszystkich oę- 
azcjcn w jego rozpotządzemu śtodKÓw, 
kioie w spusob oezpuśiedtil pomogą

Bezrobocie
Rząd świadom jest całej zgrozy 

wzrastającego bezrobocia. Powiedzia­
łem |uz, 2e cytra bezrobotnych osią­
gnęła z49 tys ę y i suma wydana na 
uoiaZUĄ houruz dia bezrobotnych o 
siąfcoę<a cytrę do 1 stycznia 36 mil 
jouuw. Buużct tylko grudniowy wy- 
łosi już okoio 6 uiiijouow złotych. 
Rząd poczynił kroki w celu złagouze 
ma nędzy i biedy bezrobotnych, roz­
poczynając w porozumieniu ze związ­
kami komunalnymi w większych o- 
Sioukach akcję żywnościową (Jiga- 
nizow-ne jest również obecmo iwż- 
oawnictwo opału. Zdajemy sobie spra- 

ważam za mój pierwszy obowiązek 
wytworzenie warunków, któreby po­
zwoliły na stopniowy powrót do sta­
nu normalnego Przemysł zdaie so­
bie sprawę, źe .podniesienie zdolno­
ści nabywczej naszggo rolnictwa* jest 
najważniejszym czynnikiem walki z 
bezrobociem przemysłowem. Bo cho­
ciaż Polska nie jest państwem czysto 
rolniczem a przemysłowo-rolniczem, 
i ten charakter podwójny utrzymać 
musi, to jednak trzeba sobie zdawać 
sprawę, źe 70 pr. naszej ludncści ży­
je na roli, a więc rolnictwo jest nie­
tylko największym producentem w 
Polsce, lecz również największym 
konsumentem.

bez kredytu długoterminowego.
Rząd me ustając w zab egach o 

uzyskanie na ten cel funduszów, iuż 
dz siaj zapewnić mcże, że w pierw­
szym rzędzie uwzględni w odpowie­
dniej chwili potrzebę kiedytu długo­
terminowego dia rolnictwa. Zarazem 
zobowiązania krótkoterminowe będą 
skon wertowane przy pomocy długo­
terminowych obligacji hipotecznych. 
Dotyczy to zarówno rolnictwa jak i 
przemysłu. Rząd zamerza wprowa­
dzić pewne ulgi w kredytach, udzie­
lanych przez instytu ie od niego za­
leżne, a więc przez Państwowy Bank 
roloy i przez Bank gospodarstwa 
Krajowego. Ulgi te wprowadzą obni­
żenie stopy procentowej.

Będę dążył do tego, by dłużnik 
mógł uiszczać swój diug w stosunku 
do państwowych instytucyj kredyto­
wych za pośrednictwem listów za­
stawnych Państwowego Banku rolne­
go. Będą one na ten cel przyjmowa­
ne po kursie, oznaczonym co miesiąc 
przez ministra skarbu. Kola banków 
państwowych jest bardzo wybitna. 
Baok rolny, któremu skarb zapewni 
stopniowo kapitał zakładowy, będze 
miał wzmocnione środki obrotowe 
przez wpływy ze spłat pożyczek s<ew 
nych. Wpływy te pozostaną na ooro- 
cie bankowym do jes eni 1926 r. Przy 
tych pożyczkach Banie rolny bęlrie 
mógł udzielać kredytów przednówko­
wych bez obciążania bu iżetu.

Lecz głownem zadaniem Banku 
rolnego jest umożliwienie przy po­
mocy kredytu długoterm nowego roz­
wój racjonalnej parcelacji gruntów 
na ten cel zgłoszonych.

przemysł.
orzemysłowi wyjść z obecnej s^łuacii 
Środka ni term będą: przeprowadtcme 
Konkret lego, od >owiadziącego zdibuści 
plotuczei lud n iści budżetu, Który o> 
rwoli na zrealizowane cit JC'at zreduro 
wanego lecz zato realnego planu oosta 
Iuiików rządowych I aa njuąi uw/ch w 
kraju. Przy pierwszej, uuzl.wjści dla 
skarbu państwa rów iulsgie i atcią L 
rolmctwa, tata sana a<ccia przeds 
wzięta bjdzie dla prze nyshi, uizielauie 
kredytu d i u g otermiaowego 
pod obligacie f-wa kredyiowego prze 
inysiu poistiegu w rosinaracn ustau 
n>ch przez A msterju.n staraj To pa 
zwoli przenystowi aa SKoniolidjwaitie 
najdotkliwszych sw,cti zoojw ązau, oraz 
paiameme Kreaytu Krotaoter ni iowego w 
dauKU gospodarstwa Kfdtiwcgi: dalszy 
pian pup erama eksportu wsz/stue n 
środkami oędącemi w dyspjz/Cjt pań 
siwa, przestrzeganie wre.acie w Ca.e 
polityce rządowei zasady, ze w rodzaju 
wyl worćcósci i s aoibzacji w l/ ii kie- 
iu iku po .tyki gospodarczej jest udjpew- 
uiojszą urugą uia usimeuia trwa>ej po- 
inyśtuośu zitarou i uooiuPjm uasz/cu 
warstw ruduuści.

v państwie.
wę, źe jedynym skutecznyłn sposo­
bem zmnie|szeoia tego gruzuego nie- 
oezpieczeństwa jest tępieaie zła u |e 
go źródła. Należy przedewszystkiem 
usuwać te przcszaooy, storę lezą na 
drodz e ao ruzwoju wy twórczości. Je­
żeli koieji rzeczy przejdziemy do 
na stępUiącej gałęzi życia gos^o lar- 
cze go, oo hamuu, zauważyć musimy, 
ze posiadane również przez 
Ministerjum skarbu d«ne statystyczne 
świadczą o ogromnym rozroście han­
dlu w państwie naszem. Świadczy to 
tasze, ze aousumeut jest obecnie je­
szcze więcej oddalony od producenta 

niż to miało miejsce przed woiną. 
Również komplikuje się ciągle sy­
stem pośrednictwa handlowego. Ma­
jąc jasno wytknięty cel sanacji życia 
.gospodarczego, rząd nie omieszka o- 
toczyć swą opieką i handel, ale do

Kryzys gospodarczy i walka z
Walka z drożyzną w dzisiejszej 

chwili s'a e sie dla rządu sorawą .ró­
wnowagi budżetowe!’. Rozumiemy, że 
cena w czasie normalnym regulowała 
jest stosunk em podaży I popytu. Dziś 
w momencie walki o równowagę na­
szych fmansów ąle możemy dopuścić du 
działań1* w ukszta t iwaniu się cen 
czynników soeku'acvinych Oie muzą 
być wykryte I obezwładnione. Polityka 
rolna taryfowa, kn-dauwa. polityka on- 
stalunków rządowych będzie użyta jazo 
środek Drzeclwdzia ania rachowania cen 
wzw\ź. Spekuiacia walutowa to źródło 
demoralizacn sooleczeńs wa, żeniąca nu 
d<feivźmie obywateli spotka się z zor­
ganizowaną akcią M i sten u u skarbu 
Drogi dziaiań skierowanych przecw zło­
temu przez siekulacj; >taią się z diiem 
każdym dla M i'Stejum skarou jaśiiz,- 
sze a walka ze spekulacją oę Izie roze­
grana. Ostrzegałem spekuluącą publicz­
ność, że poniesie straty. Pouius a je te­

Odbudowa produkcjl-
Reforma waluty w Poisce oy<a 

przez to wielka, że złoty polski nie­
tylko rozwiał mgłę inflacja przyicty- 
waiącą błędy naszego ustroju gospo 
darczego, o etylko rzucił skąpe świa­
tło oa wadliwość całej naszej gospo 
darki państwowej i samorządowej, 
ale stanął do walki w obronie zagro­
żonego niedawno państwa. Toczy s ę 
walki między złotym |ako poięciem 
ustabilizowanego pieniądza i złą na 
szą dotychczasową ideologią polity­
czno-gospodarczą, tą ideologią, która 
nadawała piętno wnzystkiin dotycn 
czasowym rządom od czasu odrodze­
nia państwa Do tej ideologji polity­
czno-gospodarcze! pasuje jako system 
pieniężny tylko infiacia. Ta ideologia

wrażenie ekspnse ministra Zdziechewskiego.
Opinja wicemarszałka Plucińskiego. "*

WARSZAWA, 10-12 iTel. wł.)— 
Przemówienie ministra skarbu, p. je 
rzego Zdziecbowskiego, wywarło jak 
najlepsze wrażenie i nagrodzone było 
entuz astycznymi wprost oklaskami 
Jak mocne było to wrażenie, tego do­
wodzą głosy posłów, z którymi miał 
sposobność rozmawiać nasz kore­
spondent

Ooinje innych posłów.
Poiaf A ndrzej Wierzbicki stwier- 

Iził, żeuuwi o,umrą L. iziecnowskiego 
est czyni u dużym On bowiem swoje 
rozwiązane d ał i innego szukać oie 
»;izie ja zaś osobiście dodam — iż 
nnego rozwązania nikt ni: znajdzie, 

> o go niema.
Poseł Byrka, z klubu Piasta, po­

wie iział; Pod kaźlym względem i 
aarytoryczny q i tormlayn nowa 
amistra L iziecho ws ciego zrobią ko- 
osalae wrażenie. Najsym oatycżoiej 

uza w niej oyia zapowiedź bezwzglę 
aej szczerości oa zewnątrz i na we 

wnątrz w przedstawień u istotnego 
Kana oaszycn scosjokow tiaansowycb 
i gosoo i irczy ;n

Poseł Rozm tryn: z klubu żydow­
skiego, stwieidzłi. ze jest postęo. gdyż 
oaieszcie mmuter s<arou powieduai 
prawd |

t^oseł Dunin, z klubu chrześcjań 
sko-narodowego, jest id.ma, że pro 
gram mmistra L iziechowsk ego jest oar-

WARSZAWA, 11 12 (Tel.wł) Przed 
wygłoszeń em swego ekspose minister 
skarbu p. Jerzy Zuz.ecnowsKi, złożył 
marsza ko w Sejmu pre im.aarz prowi 
zot.um budżetowego n> pierwszy kwar­
tał 1926 roau Pr-w<zur,uoi zamyka się 
cyfrą 405,2z7 236 złutych. W podziale 
na poszczegome resorty przedstawia 
się to następująco:
Prezydent Rzeczypospolitej 
S<(m i Senat
Ikuuirula Paóstwa 
Prezydium Rady ministrów 
Mm- spr. zagranicznycn 

tyczyć »o może tylko handlu, który 
uczciwością, metodą, poparciem soo 
łecznej polityki rządu i sprawnośne 
wewnętrzna na otueke tę zasługuje 
Handel ma kalkulować w złotych i 
zarabiać w złotych.

drożyzną.
go dnia, w którym oświadczenie moje 
złożyfem w kom sii scaroowdi Obrze­
żenie powla rzam raz jeszcze. Winni 
dziaa ra na szkodę polskiego niemą Iza 
poniosą zas użoaą i odpowiadającą ich 
przestępstwu karą.

leden z najhardziej dptkliwycti o- 
bjuwów obecnego Kryzysu gonuhrcce- 
go zostai s>ovuijwł,iy wali wen go- 
soolurowane n uieKtór/ch mów, które 
wooec oracu wati/ph śroiciw obroto­
wych zuzyiy aa ooers.’ e <re lotu w; u<- 
że san oocnod ą.-yca t incaiu i orze 
gazów. J<a zaooo>e<ta<a au przyszłość 
podooayin uieni n atstęjitwin izn- 
<alkości aie^Or/co usiyuo.if luoioy/uii 
i icn K.erowiiKów rząl wuene oroiect 
ustawy. Która prowalzi (Obow-ąze* trak­
towa ua woiywow z iu«il i przekazów 
na zasadun auatpgtcztrca z laopzytani 
oraz przewidywać o;due dia wi.inycłi 
dotkliwo sanacje Karna za naruszenie tych 
zasad.

-to odbudowa państwa.
właśaie wypaczyła dzieło reformy 
waluty, krusząc jei podstawy gospo 
darcze i teraz jesteśmy świadkami o- 
statmej walnej bitwy. Aioo ustabilizo­
wany p emądz, to bankructwo tej 
fałszywej ideologii polityczno gospo­
darczej, albo stare grzechy 1 mamy 
inilacjęl Tertium non datur. Coyoa 
lasnein jest. Że praca i oszczędność 
tylko w wielk ej kuźni rozkwitu ży­
cia gospodarczego mogą być ptzeto- 
pioue na złoto dla skarbu A więc 
produkcial Ona prowadzi do rówoo- 
wagi budźeiowei, ona prowadzi do 
usunięcia bezrobocia, ona prowadzi 
uo dobrobytu ludności. Na tym pro­
gramie oiouiuieiny zauianie wewnę­
trzne i oprzemy kredyt państwa.

Wicemarszałek Sejmu poseł Plu­
ciński oświadczył:

„Easpu ć niuistra Zd z i ech o wskiego 
odnowiedzia o iai<.u lemiei oczekiwań on 
8.erokich warstw suoteczertaiwa. Stan 

| skarbu został określony w słowach |a- 
Isnycn i prusheh, wykazuiącycn, ze pań 

»two polskie wydawało więcej niż zara­
biało, że żyiemy nad sua.

dzu ładny, ale trzeba go wykonać. Wita 
on z rad .śjią nacisa położony przez 
min. Zdziechowsk<ego na kun.eczność 
poda esien a produkcji jako podstawę 
ogó n i sanacii.

Poseł Ciaciński. prezes klubu 
cbrzesci|an»KO demokratycznego, o 
świadczył .Mowa była poważaa i sta­
ła na wvsokości chwili.

Poseł Popiel, z kluoa NPR stwier 
dzil: .Ponura rteuzywistosć nasza wy 
migała te| bolesnei prawiy, z jaką 
wystąpił w swoiein eicspose minister 
skarbu Ziziecbowsat Pozostanie to 
wielką zasługą rzą lu koalicy.nego, że 
zerwał z metodą usypiania czujuości 
społeczeństwa i uświadomił nas w 
tej ostatmei chwili ratuDau o całej 
grozie położenia

Nawet poseł Putek z „Wyzwo 
lenia*, które stoi w opuzy-ii do rządu, 
mó&ł tylko powiedzieć: .Bardzo pję 
zna mowa. Zobaczymy, czy za mą 
pó,dą czyny*.

Ponadto w dziale przeds.ębiorstw

Min. spr. wojskowych 134 243 8j0
Mm. spr. wewnętrznych 4U.473 417
Mm skarbu 89 773,620
Mn sprawiedliwości 16 829 514
Mn. przemysłu i handlu 9,869 412
Mm kolei 1,444 296
Ma rolnictwa 8 z61,008

58.zj7 302Mn. oświecenia
M a rwbot publicznych 12,900 135
Mm pracy i op.ek. apoŁ 18 7#u 794
Ma- reioim ruin,Ul 4 338.453

350 865
1,61 ,078

86 > 16U . ______ .
37z,lt»3 państwowych wytwórniom wojskowym 

6,8.9^99 I p»yzMB» półtora saiUona złu ty cm
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Cała nasza nolityka skarbowa 
obraca s«e obecnie około redukcji 
budżetu państwowego. Chodzi bo­
wiem o zmniejszenie wydatków pu 
b'icznvch do tego stoonia, by do­
chody budżetowe łatwo mogły po­
kryć rozchody. O de bowiem do­
tychczasowy, dwumiliardowy bud­
żet przedstawiał się realnie, o ty­
le równocześnie ciężar podatków 
gniótł tak dotkliwie poszczególne 
kategorie płatników, że w takiej sy­
tuacji łatwo doszło d o wst rząśnien 
finansowych.

Dlatego też główne m zadaniem 
oszczędności budżetowych powin­
no być zmniejszenie ciężaru po­
datków i danin. W ten sposób 
problemat ten przedstawia się na­
się ru ąco: ogólną wysokość obcią­
żę ma podatkowego należy zmniej- 
•zyć tak, by poszczególni płatnicy 
mieli fizyczną możność łatwego u- 
szczenią swoich zobowiązań.,!

Trzeba jednak pamiętać, że 
prócz podatków państwowych i- 
stnieie cały szereg danin komunal­
nych, w najróżnorodniejszych for­
mach, od podatków bezpośrednich 
aż do świadczeń rzeczowych — i 
ta ostatnia suma w swej całości 
powoduje często zbyt wielki cię­
żar podatkowy.

Rewizja zatem budżetu pań­
stwowego winna iść równolegle z 
rewizją wszystkich budżetów ko­
munalnych, tem bardziej, że przy 
oszczędnościach ogólno - państwo­
wych, szereg wydatków, ponoszo­
nych obecnie przez skarb państwa, 
będzie rnusiał byś przerzucony na 
gminy.

Gospodarka gminna w Polsce 
przedstawia się prawie bez wyjąt­
ku niedobrze. Narzekania ludno­
ści, zwłaszcza miejskiej, są tak 
powszechne, że gospodarka L zw. 
magistracka stała się synonimem 
nierządku i rozrzutności. Oczywi­
ście wiele jest w tem przesady, 
niemniej jednak nasze gospodarcze 
organizacje komunalne pozostawia­
ją bardzo wiele do życzenia. Po­
zostawione przeważnie w niefa­
chowych rękach, często bez złej 
wolt prowadzą życie nad stan, wi­
dząc łatwe przed sobą dochody w 
postaci nowych danin, napozór 
drobnych — w całości jednak swo­
jej silnie obciążających obywateli.

Przeprowadzenie rewizji budże­
tów gminnych iest rzeczą bardzo 
trudną. Zgóry można przewidzieć, 
źe bez zasadniczei reorganizaci1 
nietylko naszej gospodarki komu' 
nalnei, ale wogóle ustroiu władz 
gminnvch — wiele rzeczy nie da 
się łatwo zmienić. Zmiana zaś 
ustroiu komunalnego wymaga dłuż­
szego przeciągu czasu i trudno li­
czyć na przeprowadzenie tego po­
stulatu w terminie, potrzebnym do 
cgóu.ei fanacu naszych stosunków 
gospodarczych.

Równocześnie jakiekolwiek usi­
łowania, idące w kierunku zmiany 
dotychczasowe] polityki finansowei 
gmin, napotykają tak gwałtowny 
sprzeciw ze strony posiadających 
obecnie władzę w gminach, źe ca­
la energia wyczerpuje się szybko 
po mepotrzebnem przeniesieniu 
walki na teren polityczny.

A lednak problemat budżetów I posiada rząd i od niego wyszał 
gminnych iest pierwszorzędne! wa- I już odpowiednia inicjatywa, 
gi. Środki do jego rozwiązania | A. K.

Śląsk idu lereo akii aniynanslwowoi.
Dawne nawyczki i nowe podkopy niemieckie.

Święto przyszły kryzys walutowy 
zaznaczył się na Śląsku daleko wybi­
tniej niż w inny h ddelaicacn państwa, 
przez niczem, w pierwsi chwili, me po­
wstrzymaną falę drożyzny. któ-a zdawa- 
to sie iż będzie odbywać swój pochód 
tryumf iiny. nleskręoowany. ani doczu- 
c*em obywatelsidem. ani interesem Dań 
stwa, ani też zarządzeo'arni władzy, 
jwykle zapóźoo przychodzącemu

Cały bowiem „sdab generalny* aie' 
mleckief aotyoolskiej działał00*0* nucił 
lastęoy swych boiown<Mw. ab/ 
uczyniony wyłom zdobvć zach*’ane p:J“ 
życie. I wróciła się falanga tiafroŁma,t- 
szych „związkowców", agitatorów * szpie­
gów z niemieckiej części Sląlca. zaopa­
trzonych w karty cyrkulacyjne, rzadko 
poddawanych ścisłej rewizji na naszej 
granicy i czuiącvch się iak u siebie w do­
mu na polskiem terytorium, którzy kiero­
wali worawną ręką, zacięli dzia ać na 
giełdzie, rozsiewać oanlkę i przyczyniać 
się do zwyżki cen.

Napróżno jednak sztyby te wrogie 
zapędy owych szarali niemieckich, gdy 
by nie trafiały na grunt podatny, uła­
twiający im całą akcję. A grunt na 
Śląsku ciągle jeszcze jest korzystny dla 
wszelkich działań antypaństwowych a 
zwłaszcza jeśli chodzi o kwestie natury 
finansowej i gospodarczej. O bowiem 
którzy walczyli o wolność Śląska i poi 
skość na nim podtrzymują, ci którzy, ja­
ko urzędnicy i nauczyciele stoją na stra­
ży państwowości polskiej, niestety ża­
dnego wpływu na te problemy wywie­
rać nie mogą, gdyż nie przedstawiają 
oni odpowiedniej siły finansowo-gospo 
darczej, zdolne sparaliżować zaoędy sfer' 
finansowych i przemysłowych, ciągle 
jeszcze niemieckich, albo co najm.tiei 
narodowo-obojętnych.

Robotnik więc i inteligent jako kon­
sument zdany jest na łaskę kuoców i 
producentów niemieckich. Z jakiego 
zaś elementu składa się kupiectwo na 
Śląsku, a zwłaszcza w głównych jego 
ośrodkach, jak Katowicach, Królewskiej 
Hucie i t p., w jakich rękach, z miłymi 
wyjątkami, są restauracje 1 kawiarnie 
świadczy ostatnie przesilenie, podczas

Ostaj mores 8 wta® il ndiiD uraty.
Oświetlenie kompromitującego biurokratyzmu Mlnlstarium pracy I op. sp

W wydziale odwoławczo-karnym 
Sądu okręgowego w Łodzi toczył się 
dnia 9 bm. proces o „pogwałcenie* 
ustawy o ochronie pracy. Rozpatry­
wano mianowicie apelację Ministerjum 
pracy i opieki społecznej od wyroku 
Sadu pokoju w Łodzi, który uwolnił 
oskarżonego przez Min. pracy dyre­
ktora administracyjnego Sp. akc. I K. 
Poznański* p. Józefa Wolczyńskiego 
od winy i kary za przekroczenie prze­
pisów o 8 godzinnym dniu pracy 
Sprawa ta jest tem bardziei interesu­
jąca, te oskarżony p. Józet Wolczyń- 
ski był w swoim czasie ministrem 
pracy.

Tło procesu jest następujące: W 
lipcu br. otrzymała tabryka Romań­
skich poważne zamów enie na artyku­
ły zimowe dla Sowietów. Zamówienie 
było terminowe i musiało być wyko­
nane w całości w końcu sierpnia. 
Przyjęcie zamówienia wymagało za­
angażowania nowych 1200 robotników, 
co w ówczesnym okresie bezrobocia 
me przedstawiało trudności, me mo­
żna było tylko znaleźć 35 kwalifiko­
wanych robotników dla drapalni. W 
tym stanie rzeczy zaofiarowali robo­
tnicy drapalni swą pracę na 12 go­
dzin dziennie, oczyw.ście za osobną 
dopłatą, chcąc umożliwić przyjęcie 
zamówienia, a temsamem i zaangażo­
wania 1200 robotników, wśród któ­

którego ceny podskoczyły w jednym 
dniu o 59—200 proc., dochodząc wprost 
do zawrotaei, niczem nieuzasadnionej 
wysokości, przyczem odgrywała rolę nie 
tyle chęć zarobku względnie zabezpie­
czenia się przed ew. stratami, co jawae 
pobiiczne lekceważenie waluty polskiej , 
pozostające w Darze z ogólną akcją ole- 
rnecką zmierzaiącą do obniżenia złote­
go, mimo ogólnei paniki i roz goryczenia 
a w dalszym rzędzie doprowadzenia 
nawet do rozruchów.

Saując refleksie na ten temat swłier- 
dzić należy że kuoiectwo na Śląsku sta. 
nowi wprost antypaństwowy element. 
Handel bowiem pozostałe ciągle w rę­
kach aiemieckich, względnie żv dowsko- 
niemleckich a|oo też uprawiany jest 
Drzez L zw. „ślązaków", którzy narodo­
wość swą określają zależnie od stosun - 
ku złotego do nurki niemieckiej. Tu i 
owdzie osiedli kuocy o Dolskiem poczu - 
ciu obywatelskiem giną zalani falą wro­
giego elementu. Zachwalanie tylko t o- 
warów niem eckich, zuoełny brak pol­
skich wgrooów, zwracanie się do klijen- 
tów w języku niemecKim, w nierzad­
kich wyoadtach nawet zupełna niezna­
jomość języka oolsklego u sprzedawców , 
prowadzenie ksiąg handlowych tyko po 
niemiecku, wywieszanie dużych niemiec­
kich napisów, obok ledwie widocznyc h 
i to wykoszlawionych polskich—oto o- 
braz stosunków panujących w handlu 
śląskim.

Jeśli jednak na to wszystko niema 
rady i w drodze zarządzeń jakichkol­
wiek władz-oie można stanu tego zmie­
nić, to zastanawiaiącem jest dlaczego 
puoliczność polska nie omija tych źró 
de i zakupu towarów niemieckich i nie 
robiąc różnicy między niemieckimi a 
swymi nielicznymi polskimi sklepami, 
napycha kieszenie jawnym wrogom pol­
skości. Tak często słyszane w innych 
częściach Polski hasto „swój do swego* 
na Śląsku niema żadnego zastosowania, 
« nawet nie iest wywieszane.

Może dlatego, iź nazwanoby ucis­
kiem lojalnej mniejszości naród twej.

T. Oisz.

rych znajdowali się ich krewni. Fakt 
zgody robotników na 12 godzinną 
pracę oraz fakt przyjęcia 1200 robo­
tników przez zarząd fabryczny został 
stwierdzony przez świadka z pośród 
robotników i przez inspektora pracy, 
(występującego w charakterze oskar­
życiela, na rozprawie sądowej).

Fabrska skorzystała z zaofiaro­
wania robotników i zwróciła się do 
Ministerjum pracy i opieki sp. o ze­
zwolenie na 12-godzinną pracę 35 ro­
botników drapalni oraz na potrójną 
zmianę przy zachowaniu ośmlogodzin 
nego dnia pracy w przędzalni odpad 
kowej, i me czekając na odpowiedź 
Ministerjum, rozpoczęła pracę dodat­
kową. Zarząd fabryki miał bowiem 
prawo spodziewać się, że w tym wy­
padku Ministerjum pracy zezwoli na 
pracę dodatkową w myśl ustawy, któ­
ra przewiduje przedłużenie dnia pra­
cy do 120 godzin rocznie, a termin 
dostawy przynaglał do pośpiechu..

Po pięciu tygodn ach, gdy pozosta­
ły jeszcze tylko trzy tygodnie dla do­
kończenia owych robót, nagle nadeszło 
z Warszawy, z Minister mm pracy kró­
tkie zawiadomienie: że Ministerjum pra­
cy nie zgadza się na przedłużeń e pra­
cy. Lecz na tem me koniec, gdyż Mi- 
ntsterjum pracy poleciło inspektorowi 
pracy w Łodzi, wytoczyć proces saraą- 

dowi fabryki o „pogwałcenie* ustawy 
o czasie pracy.

Sąd pokoju uwolnił na zasadzie 
artykułu 46 k, k z r. 1903 zarządcę fa­
bryki od winy i kary, zrozumiawszy, 
że taka działalność Ministerjum pracy 
musi zniszczyć i produkcję i robotnika. 
Zdawałoby się, że Ministerjum poprze­
stanie na tym wyroku że nie zechce 
sprawy tej, tak bardzo smutnej w na­
szem gospodarczem położeniu, wypro­
wadzać ponownie na światło dzienne, 
że wyrok tego bezstronnego sędziego, 
który zrozumiał i odczuł puls życia 
gospodarczego zostanie przyięty. M.ni- 
sterjum jednak wniosło apelację

Sąd okręgowy pomimo świetnych 
wywodów adwokata Szurleja, który wy­
kazał w danej sprawie wszystkie wy­
mogi art. 46 k. k a więc i fakt prze­
kroczenia przepisów dla uratowan a ma­
jątkowego dobra zarówno instytucji, 
której proces wytoczono, jak i państwa 
wypłacającego miljony złotych zapomog 
bezrobotnym, dalej fakt, że w inny spo­
sób nie można było szkody odwrócić, 
wreszcie fakt, że sprawca czynu miał 
dostateczną podstawę, a w tym wypa 
dku pewność, że wyrządzona przezeń 
szkoda jest żadną w porównaniu z do­
brem brcnionem, — skazał dyrektora 
zarządzającego na 100 złotych grzywny.

Kara ta ze względu na niski wy­
miar grzywny jest równoznaczną z uwol­
nieniem dyrektora Woiczyńskiego od 
winy. Niemniej jest to dość szczegół- 
nem zjawiskiem, że w Polsce nie wolno 
pracować bez zezwolenia dłużej jak 
8 godzin.

BilniitBflio iimiczBń odafiskicL
Gdańsk, a raczej senat gdańso uro- 

szczenlamf swemi zajmuje niemal każ­
dą sesję Ligi narodów.

Ostatnio jak już donosiliśmy przed 
forum obecnej Rady Ligi narodów 
wpłynęła sprawa polskiego składu amu­
nicji na Westerplatte.

Sprawa ta spotkała się od początku 
ze zdecydowanym oporem senatu -'dau-i 
sklego, który twierdzi, że szład amu tici 
zagrażaćbędzie bezpieczeństwu wj.uegu 
miasta.

Rada Ligi narodów po rozDatrzeału 
wniosków i argumentów prezydeata óan- 
ma zaopiniowała, iż polska straż woj­
skowa w sile 2 uf cerów, 2 podoficrów 
i 66 szeregowców nie może być uważa­
ne za stworzenie polskiej bazy wojsko­
wej lub flotowej.

Wbrew więc wywodom senatu 
gdańskiego, PolsKa utrzyma swoje po- 
sterunst wojskowe na Westerplatte..

Kongres 4 milionów carskich 
wygnańców.

Na dzień 15 lutego przyszłego 
roku przygotowuje rosyjska emigra­
cja wielki kongres antysowiecki w 
Paryżu. Organizatorzy liczą na udział 
około 200 delegatów, reprezentują­
cych blisko 4 miljony emigrantów ro­
syjskich, rozpuszczonych po całym 
świecie. Komitet organizacyjny pod­
kreśla, że niema to być kongres mo- 
narcbistyczny, lecz koDgres uarouo- 
wo-rosyjski i antybolszewicki. Cho­
dzi o utworzenie jednolitego frontu, 
skierowanego przeciw obecnym moz 
□owładcotń w Rosji. Na czele tego 
zjazdu stoi, jakkolwiek na razie me- 
wymieniany jeszcze oficjalnie, wielki 
książę Mikołaj Mikołajewicz.



4 ,1 ? K A* — r*>>♦»» p <*rtirtn>n 197* m»< **r ?8^

O ul. Żeromskiego.
Pisma doniosły, ie Rada miej­

ska w Sosnowcu przemianowała ulicę 
Dietlowską na ul Żeromskiego

Nazywanie ulic imionami ludzi 
zasłużonych, czy to na polu pracy 
publicznej, nauki, czy też literatury, 
ma Da celu ciągłe przypomipanie spo­
łeczeństwu o czynach znakomitych 
obywateli, o ich talencie i zasługach 
dla dobra ogólnego.

Niewątpliwie ten sam cel miała 
na uwadze Rada miejska, nazywając 
ul. Dietlowską ulicą Żeromskiego. 
Czy jednak cel będzie osiągnięty 
przez nadanie nazwiska wielkiego 
pisarza ul. Dietlowskiei?

Mamy co do tego przykład z ul 
Narutowicza w Sielcu Rzadko kto 
tak ią nazywa, bo dużą jej część zaj­
muje kop. Renard, stąd nadal w po­
tocznej mowie ulica naz wa się Re- 
nardowsaą i ci, którzy chcieli uczcić 
pamięć pierwszego prezydenta Rze­

czypospolitej, sami dziś rozumieją, 
że cześć ta w praktyce objawia się 
me w taki sposób, jakby sobie tego 
życzyli.

Nierównie więcej pod tym wzglę 
dem ma stron ujemnych ul. Dietlów- 
ska. Całą niemal tę ulicę zajmuje 
fabryka Dietla. Od tunelu aż do ul 
Orlei jest przy ul. Dietlowskiej za­
ledwie 5 domów mieszkalnych, w 
czem 3, należące do iabryki. Trudno 
sobie wyobrazić by ulicę tę kiedy­
kolwiek w potocznej mowie nazywa­
no inaczej, jak Dietlowską i ul. Że­
romskiego pozostanie tylko nazwą 
oficjalną

Jest jeszcze jeden wzgląd, prze­
mawiający przeciw przemianowaniu 
ul Dietlowskiei na ul. Żeromskiego 
Dlaczego nazwisko wielkiego*pisarza, 
któtego naród uczcił po kiólewsku, 
ma widj>eć na tabliczkach na pół 
pustei ulicy? Czyż mało jest w śród­
mieściu ulic ludnych, którycb obecne 
nazwy dic nie mówią, albo nazwano 
je ni przypiął, di przylatał. Oi, cboć- 
by taka ul. Warszawska, aiuo Dę 
blińska, która nawet do dworca Dę­
blińskiego (obecnie Radomskiego) 
me prowadzi.

Niewątpliwie Rada miejska za­
stanowi się leszcze w tei sprawie i 
uczci pamięć zmarłego pisarza lak, 
jak sobie na to zasłużył.

T. W.

UWAGI.
Wynwa .fikowany urzeinik.

(Ć) Redakcja nasza otizymała list, 
zredagowany przez zredukowanego 
urzędnika państwowego p F. P.

Jedno ze zdań tego listu rozpo­
czyna się temi słowy:

— W jednem zoiór w Sosnow­
cu pracuje osooa, która wieczorem 
wycb dzi do miasta.... itd.

Na mnem miejscu autor listu za­
rzuca „tej osobie* brak kwalifikacji.

Nie znamy ani ,te| osoby*, ąoi 
plotkującego o niej zredukowanego 
urzędnika. Poznaliśmy go dostatecz­
nie z iego listu. Rożne sprosności 
opisuje z pasią starei wiedźmy, n<e- 
ru gącej powstrzymać języka, aby na 
bliźn m sucbei nitki me pozostawić.

Wspomniany list jest właściwie 
rzeczą małoznaczą.ą, jeśli chodzi o 
nikczemne rzucanie błotem na nie­
dawną koleżankę. Natomiast smutno 
jest ua sercu, ze w jednem „zbór" 
urzę.u państw, mogt choćby godzinę 
Siedź.eć pracownik z taką ortogral ą

Głownie zaś napisaliśmy o liście 
i jego autorze dla jednego ' bardzo 
ważnego względu, mianowicie p F P. 
załączył dwa znaczki pocztowe po 
15 gr z prośoą o nadesłanie numeru’ 
gazety, w którym list jego będzie 
wydrukowany.

Wysiemy. Pan F. P., przypu­
szczamy, będzie bardzo zadowolouy.

Kupujcie swój u swego.

EDWARD MODRZEJOWSKI
b pracownik huty .Miiowice*

po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Fakramea- 
tami zm«rł dnia 9 grudnia b r. przeżywszy lat 61.

Wyprowadzeuie zwłok z domu żałoby przy ulicy Dalekiej Nr. 16 
na cmentarz mieiscowy nastą pl w sobotę dnia 12 b. m. o godzinie 
3 ej popołudniu.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele parafial­
nym w S snowcu w poniedziaieK, 14 bm □ godz. 8 rano.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół I znajo­
mych pozostali w smutku

Zona, Córki i Synowi*.

Pam:ętaimy o gwiazdce dla żołnierzy!
Społeczeństwo polskie, przy ca­

łym swym zasobie u zuciowości i 
szlachetnych pobudek, łatwo przecho­
dzi nad każdą sprawą do porządku i 
to, co wczoraj entuzjamowało wszyst­
kich, wkrótce tonie w mroku zapo­
mnienia,

Obecnie, z okazji zbliżających się 
świąt Bożego Narodzenia, mających 
dla każdego tyle miłych i wzruszają­
cych wspomnień, chcemy potuszyć 
sprawę gwiazdki dla żołnierza, który 
wypełniając obowiązek względem kra 
ju, zamiast spędzenia świąt w gronie 
rodziny, musi w koszarach pełuić 
służbę, oddslony od swych najbliż­
szych.

Zapyta ktoś, poco wogóle żołnie 
rzowi potrzebna jest gwiazdka I po 
moc w tym względzie społeczeństwa 
wszak ma on mieazkanie 1 utrzyma­
nie ze strony skarbu

Otóż chodzi o to, sby tołnłerzo 
wi temu zastąpić, do pewnego sto 
pnia rodzinę, z którą nie może on 
snędzić świąt, żeby wpoić w mego 
przekonanie, iż społeczeństwo o nim 
pannęta i stara się złagodzić skutki 
odosobnienia, co szczególnie daje się 
odczuwać w czasie świąt, gdy żoł-
merz widzi, jak wszyscy weselą się 
i spędzają czas ten radośnie, on zaś

Kronika
KALENDARZYK.

11
Piątek

Dziś Damazego pap. w. 
jutro Aleksandra m. 
Wsch. słońca 8.03
Zach. , 3.44

Z TEATRU.
Teatr w bosnowcu.

W sobotę .Śmierć Okrzei* dramat w 
6 odsłonach Br Bakala omuty na tie wy 
padków z 1905 roku Eoczątek godz. 8 15 
Ceny miejsc zniżone od 30 gr. do 5 zł

W niedzielę popołudniu — .Uciekła 
mi przepióreczka.. * komedia St Żerom­
skiego w wykonaniu artystów miejscowych 
Eoczą-ek godz. 4. Ceny miejsc od 30 gr. 
do 3 zł

W niedzielę wiećsorem .Dzwonek ala­
rmowy* pełna bumoru farsa Hennręuina 
i Coolusa z udziałem pp. Winiaszkiewi- 
czowej, Mrowińskiei, Jisiewiczówny, Kor­
neckiej, opalłdszieg >, Zięoiakiewicza, Or­
łowskiego, Girtlera, i in Początek godz 
8.15 Ceny miejsc zniżone od 30 gr. do 
3 zł.

Teatr Polski w Katowicach.

Dziś — Wieczór Kazimiery Rychte 
równy.

Sobota — premjera .Świerszcz Sa ko 
minein* sztuka Dickens'*.

musi pełnić twardą służbę.
Jest to właściwie sprawa, nie 

wym‘gająca specjalnego nawoływa­
nia, lub zmuszania ludaości do pe­
wnego wydatku, gdyż społeczeństwo 
polskie tradycyjnie przywiązane jest 
do wojska i obda za go swą sympa 
tją. cbo Izi tylko o przypomrenie, iż 
nadchodzą uroczyste święta, czyli 
najlensza sposobność do okazania 
żołnierzowi temu swych uczuć i do­
wodu pamięci.

Istnieje u nas tzw komitet opie­
ki nad żołnierzem, któ-y rok rocznie 
urządza wigilię dla żołnierzy garni­
zonu będzińskiego. Niestety, komitet 
n<e rozporządza odoowiednimi na ten 
cel funduszami i musi zwracać się do 
społeczeństwa o pomoc.

Nie wątpimy ani na chwilę iż po­
trzebne środki aię znajdą i zarówno 
samorządy jak i przemysł oras han­
del pospieszą z datkami, aby komitet 
mógł wywiązać się z zadania, co bę­
dzie najlepszym dowodem łączności 
społeczeństwa z armią i aby żołnierz 
nasz, zmuszony w noc wgilliną stać 

w Icotłtrach, wtadslał.
że społeczeństwo pamięta o nim I 
stara się uprzyjemnić mu twardą śłuż- 

| bę wojskową.

Zagłębia.
gażową na rok 1926. Taryfa ukaże 
się iuż 15 grudnia. Taryfa osobowa 
przewiduje pewne ulgi dla grup tu­
rystycznych, krajoznawczych, nauko­
wych oraz dla bezrobotnych, udają­
cych się w podróż w poszukiwaniu 
pracy.

Nabożeństwo za duszę śo. Reymonta

Dziś o godz. 8 i pół rano w ko­
ściele parafialnym w Sosnowcu od­
będzie się nabożeństwo za duszę śp 
Władysława St Reymonta dla szkół 
średnich w śródmieścia. W czasie 
nabożeństwa pienia religijne wykona 
solo p. P Kucharski i chór semina­
rium nauczycielskiego. Pozatem grać 
będzie orkiestra tegoż seminarium.

Nabożeństwo żałobne za duszę 
śp. Reymonta odbęd ie się również 
w kościele paratjalnym na Pogoni.

Żądania woźnych sądowych.

Woźni sądowi złożyli na ręce p 
ministra sprawiedliwości memorjał, 
w którym domagają się zmiany na­
zwy woźnych sądowych na komisarzy 
sądowych. Petenci motywują swoje 
żądanie tem, że obecnie woźny sądo­
wy niesłusznie jest utożsamiany ze 
zwykłym woźnym —- dozorcą. Auto­
rzy memorjału utrzymują, że niewła­
ściwy ten tytuł został im narzucony 
przez władze rosyjskie.

Osobiste.

Prezydent m. Sosnowca p. Al. Bień 
'ozpuczął onegdaj dwutygodniowy urlop. 
Zastępuje go wiceprezydent p. Jarża.

Co robi Komisja teatralna?
Magistrat sosnowiecki wydelegował 

po. wceorez lar>ę. iswti'ka Inż. Por­
czyńskiego I mcc. Kona do omSwenia 
'acznie z Kowalą teatralną stosunku 
Magistratu do teatru i odwrotn e.

Kon eczność takiego omówenla na­
rzucała sę jut odJawua. me waJono 
bowiem do co Komisia teatralna istmeie 
I jakie ma przed sooą konkretne za Ja­
nia. jak dotychczas, naioowa'iieiszą jei 
czynnością był podz'ai bdetóv na bez­
płatne przedśtawieoia. zakupywane Drzez 
Magistrat, aie tej sztuzi winien i m >ze 
dokonać z powodzeniem ten, kto za 
przedstawienia płaci, a więc zarząd 
mia ti.

Reszta, mianowicie decydowanie o 
trepeiłuarze, w naszych waruiuacn, gdy 
rzeba grywać farsy ze względu ua kasę 

l<8’ poprostu pogawędką doorych ludzi, 
mających dużo czasu do stracenia.

Kiermasz przedświąteczny w Sos­
nowcu.

W d. 13 I li b m. w sali przy 
kościółku urządzony będzie kiermasz 
na rzecz samopomocy uczenie szkoły 
handlów, żeńskiej <m. kr. Jadwigi.

Wejście 40 groszy. Każdy bilet 
wejściowy upoważnia do oirzyuiaoia 
upominku świątecznego przez wylo­
sowanie. W czasie kiermaszu przy­
grywać będą orkiestry Otwarcie kier­
maszu nastąpi w niedzielę o g. 2-ej.

Szukajcie prezesa monarchistów.

W związku z wymienianiem na­
zwisk prezesów organizacji monar- 
cbistycznei w Sosnowcu otrzymali, 
śmy 2 następujące listy:

— Na skutek wzmisnki pod ty- 
tulem aKto jest w zarzą Izie mo­
narchistów*?, umieszczonej w ni 
282 „Iskry* mnieiszem oświad­
czam, ii nie należę do żadnej a 
organizacji politycznych wogóle 
i nazwisko moje na liście człon 
ków zarządu monarchistów w So 
snowcu mogło ukazać się tylko 
przez pomyłkę.

Z wysokiem poważaniem 
D. Frolnwica. -

— Uprzejmie proszę Szano­
wnego Pana Redaktora, o łaska­
we umieszczenie w najbliższym 
numerze „Iskry* następującego 
wy|aśniem*:

Czytaiąe w pociąga wczo­
rajszą „Iskrę*, zauważyłem przy­
padkowo swoje nazwisko umie­
szczone w zarzą Izie organizacji 
mooarcbistycznei Wobec tegozmu 
szony jestem mmejazein wyja­
śnić, te do organizacji inooarchi- 
stycznej nigdy me należałem i 
należę, to też sądzę, że w tym 
wypadku, nazwisko mo|e mogło 
być wymienione tylko przez o- 
myłkę.

Przy tej sposobności, raczy 
Szanowny Pan Redaktor przyjąć 
wyrazy szacunku 1 prawdziwego 
poważania.

Henryk Fortini. 
Warszawa, dn 9 XII.

Stwierdzamy, te ani razu we 
wzmiankach me podawaliśmy do wia­
domości, jakoby p. Frolewicz był 
prezesem organizacji monarchistycz- 
nej w Sosnowcu. Wymieoiliśmy na­
tomiast nazwisko p. Fortm ego, po­
nieważ zaś komunikat oficjalny mo- 
oarebiatow mówi tylko o p Frolewi- 
C’U, którego list dowodzi, te umie­
szczono go na liście członków organ 
mooarcb. bez jego zgody, przeto cią­
gle me wiadomo, kto jest prezesem 
miejscowych monarchistów, ao i p. 
Fortini wycolu(e aię a całej tej spra­
wy.

G1zie* więc jesteś, o, prezesie 
monarchistów sosnowieckich?

Stan górnictwa węglowego 
w Tulące.

Odczyt pod takim tytułem wy­
głosił onegdaj w Stów, techników w 
Sosaowcu dyr. int. St. Raśaiewsici. 
Odczyt ten przedtem spotkał się z 
wielkiem uznamem w Warszawie j 
ł^odzL

W miejscowych kołach fachowych 
wywołał on rówuiet zrozumiałe za­
interesowanie. Ateby zapoznać szer­
szy ogół z kwestjami aaaactaiczeml*

Nowa tarjfa kolejowa.

Ministerjum kolei opracowało juz
nową tarjlę kolejową osobową i ba-
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dotyczącemi naszego górnictwa, z 
dniem jutrzejszym rozpoczoiemy dru­
kowanie całego odczytu w odcinku

Choroby zakaźne w powiecie

W okresie od dnia 22 do dnia 28 
listopada r t>. stan cboróo zakaźaycfi 
w powiecie Będzińskim przedstawiał 
s ę następuiąco: ospy wietrznej stwier­
dzono 1 wypadek. ou> u brzusznego 
3 wyp, duru plamistego i wyp, du 
ru powrotnego 1 wyp., płonicy 9 wy 
padków, odry 64 wyp., gr i icy 17 
wypadków, swiuki 1 wyp. i kaztuśćca 
6 wyp. Mieszaaó w tym czasie od­
każono 18.

Badanie zwierząt
Min. rolnictwa wyjaśnia, że w 

myśl ustawy lekarskiej świadczenia 
przy badaniu zw erząt domowych na 
kolejach maią być dokony wane przez 
panatwowyco leKarzy weterynarii bez 
płatnie, L j. bez obciążenia jakiego­
kolwiek posiadacza ładowanycb zwie­
rząt.

Więc tel I koszty na wyjazd ko­
leją czy furmankami w razie> guy ba­
danie odbywa się w miejscu zatmesz 
kania lekarza weter. poary w* Skarb 
państwa.

Z czarnej giełdy.

Wczoraj na czarne) giełdzie w 
Sosnowcu cena dolara doszła do 10 25 
W miarę nadejścia wiadomości z gieł 
dy warszawskiej pod wieczór cena 
dolara spadła na 9 90—-9 80

Likwidacja oddziału wenerycznego

Oddział dla chorych wenerycznie w 
barakach mieiskich w oosuow^u oędzie 
wkrótce zlikwidowany, btame się to w 
związau z otwarciem z dniem 15 stycz­
na r. p. szpital* weueryczuego w Bę­
dzinie.

Mąka dla bezrobotnych.
Na ostatulem posiedzeniu zarządu 

m. Sosnowca omawiano sprawę podzia­
łu mąki dla bezruboluych w zw ązku ze 
zblizaiąceini się świętami Bożego Naio- 
dzeoia.

Szczegóły tego podziału będą po­
dane w swoim czasie.

Wykłady uniwersyteckie w Będzinie.

Staraniem Hoiskiei Macierzy szkol­
nej w Będzinie odbędzie stę w b. m 
cykl wykładów, które wygłoszą pro 
fesorowie I docenci uniwersytetu ja 
giellońskiego. Wykłady opeimą róż­
ne dziedziny wiedzy i odbywać się 
będą w niedziele o godz. 5 po połu­
dniu W nalbliiszą niedzielę, dn 13. 
grudnia, wygłosi dr St H.ller odczyt 
p. t. .Wpływ alkoholu na potomstwo 
na podstawie badań nad zwierzęta­
mi" <z przezroczami), w lokalu gim 
nazium męskiego przy ul. Kołłąta­
ja J6 37.

Zarząd Macierzy zwraca się z a- 
pelem do społeczeństwa, aby liczną 
obecnością poparło dąteoia do roz­
budzenia żywszego życia umysło­
wego

Wstęo 50 gr., dla młodzieży 30 
groszy. Bilety wcześniej do nabycia 
u p. M. Kępińskiego, ul. Koł<ąta|a 36

Skuteczne zarządzenie.

Przeprowadzając dochodzenie w 
sprawie onegdajszego polaru przy 
ul Rynek w Będzinie, policja ujaw­
niła wysoce charakterystyczny szcze­
gół, który dzięki tylko celowemu za­
rządzeniu policji pozostał w sterze 
projektów.

jak wiadomo, w środy odbywają 
się w Będzinie targi, na które zjeldźa 
się ludność z caiego niemal powiatu 
Otóż wszelkiego rodzaiu szumowiny, 
licząc na to, il policja skoncentrowa 
na będzie przy polarze, uplanowały 
przeprowadzić masowy rabunek skle­
pów, w.edząc z doświadczenia, iż w 
przepełoiooem ludnością mieście ła­
twiej będzie można wykonać zbro­
dnicze zamiary, a następnie ujść bez­
karnie.

Na szczęście, rachuby te w zu­
pełności zawiodły, gdy* policja, prócz 
zamknięcia dostępu do miejsca poża­
ru, uruchomiła lotne patrole po mie­
ście, co uniemożliwiło złoczyńcom 
wykonanie przedsięwzięcia.

Korali z Zasila przed w Warszawie.
Sowiecki internacjonał, słynny 

Stanisław Waldenberg, zaszczycił swą 
osobą nasze Zagłębie węglowe i nie­
proszony przez nikogo ął roztaczać 
paięcze sieci raiu bolszewickiego 
wśród górników i hutników

Na Pierwszy ogień poszły kopal 
n<e w N'wc- i Modrzeiowie, gdzie 
powstały jaczejki, zajmujące się okle­
panym kolportażem równie obfitej, 
jak mało przez kogo czytanej .litera­
tury propagandowe,"- W wolnych 
chwilach od tej ciężkiej i niewdzię 
cznej pracy jaczejka ta zaimowała 
się więźniami politycznymi, oraz wy 
borami do kas chorych Między inne­
mi udało się jej przeprowadzić kilku 
swych prowodyrów do powiatowej 
kasy chorych w Sosnowcu, którzy 
rozpoczęli swą działalność od uszczę- 
śbwenia ubezpieczonych propagandą 
hymnu czerwonego, odśpiewanego, 
przez olch na pierwszem publicznem 
zebraniu kasy.

SUH iarM na lennie woieMzlwa KiHieno.
Według danych państwowych Urzę­

dów p< ś-ednictwa pracy na terenie 
województwa K'eleckiego w r.kresle od 
28 XI do 5 XII br było w p zybliżemu 
39 052 bezrobotnych, a mianowicie: na' 
terenie PUPP wKelcach (oowiaty: K e 
lecki, M echowakl, Ję irze,owaki, P<ń 
czowski. Stopnicki i Włoszczowsk') — 
3 350 bezrobotnych; na teren e P U P.P 
w Radomiu łącznie z ekspozyturą w 
Końskich (powiaty: Rad .miki, Konecki, 
Opoczyński i Kozień ckii — 5.265 bez* 
robotnych; na terenie PUPP w Oalrow 
cu (powiaty Opatowski Iłżecki i San 
domierski) — 2 500 bezr<>outnvch; na 
terenie P U P.P w Sosnowcu łącznie z 
ekspozyturą w Zawierciu (powiaty Bę 
dz>ński i Olkuski;—23 287 bezrobotnych; 
na terenie PUPP w Częstochowie (pow 
Częstochowami)—4 350 bezrobotnych.

O celowości tego zarządzenia 
świadczy najlepiej takt, iż nie było 
ani jednego zgłoszenia o dokonaniu 
jakiejkolwiek kradzieży.

Walka ze spekulacją.

Za brak cenników, pobieranie 
wyższych cen lub odmowę sprzedaży 
artykułów w okresie niedawnej spe 
kulacji walutowej, starostwo w dat 
szym ciągu ukarało następujących 
kupców: Arona Kelermana z Sosnow­
ca na 100 zł, Haię Ooenhajm z Bę­
dzina na 100 zi , Lejtuoa Banacha z 
Będzina na 120 zł., Icka Markowicza 
z Będzina na 150 zł., H*rszla Wtne 
ra z Będzina na 75 zł.. O,zera Szpi- 
ylera z Będzina na 250 zł., Cylka 
Langnera z Będzina na 50 zł„ Joska 
Fajszahera z Będzina na 200 zł., Ma 
jera Barenchercyka z Będzina na 50 
złotych B'imę |oskowicz z Sosnowca 
na 50 zł, Basię Wajnryb z Będzina 
na 50 zł., Moszka Sztrubla z Bęizina 
na 100 z), Joska Fontka x Będzina 
na 100 zł., Lejbusia Zajdlera z Bę 
dżina na loo zł i Szulima Kernera z 
Sosnowca na 100 zi.

Zaznaczyć trzćba, 11 podczas o 
statoiej haussy spekulacyjnej sporzą 
dzono w miastach Zagłębia prze 
szło 400 protomułów na kupców, któ­
rzy w ten łub inny sposób przyczy­
niali się do popłochu 1 dewaluacji 
złotego, to t»ż obecne kary będą nau 
czką na przyszłość.

Szkoda tylno, iż w spisie tym 
niema aoi jednego hurtownika, a prze­
cież ci przedewszystkiem wytwarzali 
niezdrowy nastroi, podwyzszaiąc do­
wolnie ceny lub magazynując towary

Mie rny nadzieję, że i do tych 
potentatów władze powoli trafią i na 
uczą ich poszanowania prawa.

Spokój i bezpieczeństwo 
na p.zeum.eściacit.

W swoim czasie zamieściliśmy
list mieszkańców Warpia, którzy u
skarzali się na wyoryai łoouzerji, za­
kłócającej spokój i napastującej prze-

Rozpoczęto likwidację sławetnych 
kandydatów związku proletariatu 
miast i wsi. Na pierwszy ogień po­
szedł .twórczy du h“ St Walden­
berg, któremu Sąd okręgowy w So­
snowcu wymierzył karę 8 lat ciężkie­
go więzienia.

Późmej, jak o tem swego czasu 
donosiliśmy, osądzono jego wielbicie­
li i naśladowców w teo sposób, że 
|ózef Więcławek otrzymał 4 łata cię­
żkiego więzienia, Jan Cupiał, Józef 
Tylec i Wojciech raciej — po 3 lata 
takiegoż więzienia, Józef Grzywnow- 
ski, Wincenty Proszowski, Wincenty 
Dylewski i Władysław Głogowski — 
po 2 lata domu poprawy z zalicze­
niem aresztu prewencyjnego, dwuch 
pozostałych uniewinniono.

W tych dniacb Sąd apelacyjny w 
Warszawie wyrok zatwierdził, zmoiej 
szywszy tylko czterem pierwszym o- 
skarżonym karę do 2 lat domu po­
prawy.

W stosunku do poprzedniego ty 
godnia liczba bezrobotnych wzrosła o 
2 273 osób Bezrob' cie wzrosło: w re­
jonie PUdP w Rsdomu o 1 265 osób 
w rejonie P.U.P P w Ostrowcu o 500 
o«ób w rejonie PUPP w Sosnowcu o 
50 J osób, w rejon e PUPP. w Często­
chowie o tOO osób, natomiast zmn ej- 
szyło się bezrobocie w rejonie P.U P.P. 
w Kielcach o 103 osób

W ciągu sprawozdawczego tygo­
dnia zapośredn'czyły P U.P P. w kr^iu 
352 i na wyjazd do Francji 183 bez 
robotnych

Z ogólnej liczby 39 052 bezrobo 
tnych byio uprawnionych do pobierania 
zas łków ogółem 22 320 osób w czem 
8 810 z Funduszu bezrobocia i 13 510 
z państwowej akcji pomocy doraźnej 
dla bezrobotnych 

chodn’ów.
Jak się dowładnlemy, na wszyst­

kich przedmieściach Będzina urucho­
mione zostały lotne patrole i tak zw. 
krzyżowane obchody policji, dzięki 
czemu panuje tam zupełny spokój i 
ustały zupełnie wybryki łobuzerji, 
która szczególnie wieczorem zacze­
piała przechodniów.

Sprawa ogrzewania remizy stra­
żackiej.

Straż ochotnicza w Będzinie po­
siada wspaniałą sikawkę motorową 
która w ciągu kilkunastu minut mole 
zalać wodą natwiększy ogień, tym 
czasem, jak wykazał onegdajszy po­
żar, na uruchomienie sikawki potrze 
ba bardzo dużo czasu, gdyż .Jadzia* 
(tak nazywa się motorówka), stoi w 
nieogrzanej remizie, skutkiem czego 
zamarzają cylindry i na rozgrzan e 
motoru trzeba w najlepszym razie 
pół godziny czasu

Każdy wie, jakie znaczenie ma 
szybka akcja ratunkowa, jak również 
przekooano się onegdaj, jakie na­
stępstwa pociągnęłoby za sobą póź­
niejsze przybycie straży pożarnych, 
to też stan taooru i rekwizytów stra 
żackich musi być w takim stanie, aby 
w każdej chwili był zdatuy do użytku.

W danym wypadku chodzi o to, 
aby w miesiącacn zimowych była w 
remizie, gdzie stoi wspomniana si 
kawka, temperatura, uniemożliwiająca 
zamarzanie motoru — czyli, mówiąc 
krótko, potrzebny jest odpowiedni 
piec. Jest to wydatek minimalny, 
zwłaszcza, iż chodzi tu tylko o mie­
siące zimowe, i nie wątpimy, iż Ma­
gistrat mwestycję tę przeprowadzi, 
co po onegdajstym wypadku z sikaw 
ką napewoo Rada miejska energi­
cznie poprze.

Przy sposobności zwrócić trzeba 
uwagę, it podobne niedomagania lub 
wadliwości rekwizytów polarnych 
miecbęcają w wysokim stopniu człon­
ków straży, któizy, jak np. Będzinie, 
na wieść o pożarze rzucają swe za­
jęcia i śpieszą do ogaia, gdzie skut­

kiem defektu taboru stoją bezradoi i 
zamiast rozwinięcia akcji ratunkowej, 
muszą tracić czas na reparację narzę­
dzi i przyrządów.

Ze związku ogrodników.

Zarząd związku ogrodników przy­
pomina członkom, iż dnia 13 go b. m. 
msza św. o godz, 10 ej rano w ko­
ściele paraf.alaym w Sosnowcu, a póź­
niej zebranie roczne. 8181

|Wyjaśnlenie.

Wobec kursujących pogłosek, jako­
by kupcy polscy w B.‘dziale pp. |aa i 
Benedykt Mtsiórscy. Misołai Katolik. Jan 
Gęborslci, dr. Walewski i Ructński hau- 
di iwall obcem walutami i ostatnio na­
był 4 tysące fałszywych dolarów, nale­
ży zaznaczyć, it pog.osci te są z grudiu 
fałszywe i za rozoowszech<naa>e tego ro­
dź qu wiadomości oszczercy będą ściga­
ni sądownie. 8189

Pomyc.owy „przedsiębiorca*.

Niejaki Jan Szlezyoger, zamie­
szkały w Katowicach, wpadł na no­
wy sposób wyłudzania pieniędzy od 
nieświadomycn lub naiwnych osób. 
Jegomość ten rozsyła zawiadomienia 
do różnycn firm, zaznaczając, 1S zbie­
ra informacje dotyczące stanu mająt­
kowego poszczególnych osób i przed­
siębiorstw wobec czego prosi o po­
fatygowanie się doń w określonym1 
terminie, celem udzielenia potrzeb, 
nych informacji.

Ponieważ tego rodzaju .oferta* 
pozostaje bez odpowiedzi, po kilku 
dniach zgłasza się sam Szlezynger I 
pomimo, że nikt z mm nie chce roz­
mawiać, czelny oszust żąda za faty­
gę od 20 do 50 zł.

Należy spodziewać się, iż policja 
zainteresuje się pomysłowym „przed­
siębiorcą* i przynajmniej oa pewien 
czas zapewni mu bezpłatne locum, 
aby tym sposobem odzwyczaić go 
od uprawiania oszukańczego proce­
deru.

Nie wolno ukrywać to wami

- Z. a magazynowanie mąki w ilości 
5 wagonów i pobieranie nadorernych 
c«*n został przez policję aresztowany 
Chmielnicki Szulim (uL Czysta) Sedz>a 
zastosował kaucję w kwocie 1000 zł.

Szulim Chmielnicki wpisywał nadto 
do książek kupieckich fikcyjna nazwi­
ska odbiorców, którzy zupę nic od nie­
go nie brali mąki.

Zapytać się godzi, czy opłaci się 
spekulantom ukrywać towar wobec tak 
wysokich kaucji? Czy nie lepiej byłoby 
obrócić towarem po uczciwej cenie-

Odpowiedzi Redakcji.
Związek zaw. maszynistów kole­

jowych: Artykułu nie możemy zamie­
ścić, gdyż został on już wydrukowa­
ny w .Maszyniście*, pozatem jest on 
bardzo długi i dla ogółu naszych 
czytelników mało interesujący, a wre­
szcie .Iskra* nie zamieściła opinji 
posła Michalskiego, nie ma więc cze­
go prostować.

Kronika Zawiercia.
Obniżyć cenyl

Wczoraj w godzinach rannych ze­
brał się przed Magistrale n tłum bezro­
botnych w liczbie oaruiet osoo żądaiąc 
od władz mieiskich, by wpłynęły na ob­
niżenie cen artykitów pierwszej potrze­
by, lub też żeby zostam bezrobotnym pod­
niesiona dawka w stosuazu do wzrostu 
drożyzny w ostatnich trgod nacti. Pj 
przemówieniu do bezrobotaycn p. prezy­
denta Pawłowskiego tłum w spokoju 
rozszedł się.

Fałsżerz 2 złotówek.

Sztal S.iama, zamieszkały przy uli­
cy Paderewskiego Nr 3 został przy­
chwycony w ctiwili kieov usuowai pjś- 
cić w obieg fałszywą 2 złotówkę.

bztala, po spiaauiu proto<u<u poli­
cyjnego, pr^eaazajo sędziemu śledczemu.

Pocierajcie L. u. P. P.
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Rzeczy ciekawe.
Skarby oteboszcukfiw.

Starodawny iwyczal ubierania umar­
łych we wszelkiego rodzaiu kosztowno­
ści iak ztoto i drogocenne kamienie, o 
c?em świadczą ostatnie wykopaliska w 
Egiode, przetrwał do naszych czasów. 
Naibardziei zwvczai ten rozpowszechnio­
ny iest w Ameryce, gdzie w dobie obe- 
cnei, z dnia na dzień niemal, wzrasta 
ilość kosztowności wkładanych do tru­
mny nieboszczyka-

Niektórzy przypisują to wzrastają- 
cvm w Ameryce wpływom Irlandzkim 
które powoli, lecz nieustannie wyołerają 
wpływy angielskie. W Irlandii, jak wia­
domo, istniała I istnieje oddawna tenden- 
cia przystrajania nieboszczyków jaknał- 
kosztowniej. podczas, gdy purytaihka 
Anglia zaleca w tym kierunku daleko 
idącą oszczędność

Wediug obliczeń amerykańskiego 
urzędu pogrzebowego ilość pogrzeba­
nych kosztowności razem ze zwtokam’ 
■ 'dpowiada sumie 80 miljonów funtów 
rocznie, nie licząc oczywiście kosztów 
pogrzebów, dokonanych z większą lub 
mieiszą pompą. Skutkiem tego na ame-

- kańskich cmentarzach znaiduią się 
iuzolea. obite wewnątrz stalową bla­

chą, która zabezpiecza złoto niebo­
szczyków przed .świętokradzklego* rę-
- mi. Obecnie nie należy do rzadkości, 
.■ milionerów amerykańskich rodzina 
chowa w srebrnych trumnach. Takie
- .padkl zdatzają się bardzo często. 
Koszt srebrnej trumny wynosi około 30 
tys. zł. Oczywiście kosztowności, które 
znaidują się wewnątrz trumien, prze­
wyższają znacznie jej wartość.

Przernaczsals czt zblatt okoliczności:
Prasa angielska donos’ o oryginał- 

nvm wypadku, takiemu ulegli jednocześ- 
ie dwai bracia Gordon i Fryderyk 

Cmwhurst z Londynu, stanowiący parę 
>1 źniąt. Otóż o jednej i tej samej godzi­
nie przebywali oni w dwóch odległych 
oańcach Londynu i wpadli pod sann- 
chody. Rany jakie odnieśli skutkiem 
wypadków były nieomal identyczne.

Wypadki podobne nie sąodosobnio- 
ie. Opisując jednakowy los bliźniąt 
jrasa amerykańska przytacza wiele cie- 
tawych ana|ogicinych wypadków. W 
oku 1920 Klara Marc* ule8ła ciężkiemu 
(rWOtoKowt wewnętrzemu * została od­
wieziona do szpitala. Siostra jej, która 
orzebywają w odległym o 440 kim. Ma- 
^landzie o tej samej godzinie tego sa­
mego dnia dostała krwotoku.

Angielski uczony opowiada o dwóch 
illznletac*’. którzy w swoich dziecinnych 
atach jednocześnie chorowali na zęby, 
trzyczem usuwano im zawsze jedne i 
e same zęby- . . ,

Ten sam lekarz opowiada o korni 
znym wypadku, który zdarzył się dwóm 
iraciom bliźniętom Johnowi I Jerzemu 
mithom. Jeden z nich powracając z 
dłuższej podróży kupił dla brata soecjal- 
ego kroju i koloru garnitur. Jakież było 
ego f dziwienie, gdy zajechawszy do swo- 
ego mieszkania z prezentem dla brata, 
v walizce znalazł w swoim pokoju iden- 
yczny garnitur, przygotowany dla niego 
irzez brata, który bawił w kraju.

Szklane sukienki.
Ostatnią nowością cieszącą się 

^lelkiem powodzeniem, są strome su- 
,lenki wieczorowe, tkane we wzorzyste 
(esenie z maiu'klch szklanych DadorKÓw. 
] leśli taka szklana sukienka niezbyt 
tfroni od zimna i jest, trzeba jej to 
sfzyznać, dość ciężka, za to dobrze się 

j faidy układaia na figurze, właśnie 
jziękt jej pewnemu ciężarowi i wyglą­
dają bardzo strojnie i ładnie.
2 Śliczne są biało—srebrne suknie w 
jelikatny pastelowy deseń tkane, albo 
notę, wyglądające jak pancerz. Poza 
deseniem, suknie te nłe mają żadnych 
mych o.dób, skrojone są zaś wedle 

godnego szablouu, wycięte dość głębo- 
o i rozszerzające się od kolaa w „clo- 
fe Suknie te są dość niepraktyczne, 
dyż wystarczy, aby pękła jedna nitka 

raniny, i cały szklany materiał począł 
ę rozsuwać, rozsypywać naprawa zaś 
ikich uszkodzeń jest dość trudna.

Z kraju dawnych Wikingów.
List Norwerączyka i Osia (Cirysljuji).

Prosicie mnie o koresoonłencię.. 
w dodatku aktualną ale cóż mogę do 
nieść o naszych sorawach norweskich. 
cobv was Polaków zainteresować m>- 
gło? Cóż mogę wam powiedztoć z ży­
cia mej pó'nicnei ojczyzny o 1590 wy- 
soach o 2750 kilometrach brzegów wy- 
strzępionych tysiącem fiordów? Cói mo­
gę napisać wam, synom równiny, o nas 
których Charakter narodowy uk^taktowa­
ny został „rzez las. morze i górv a który 
uczynił był z nas ongiś sławnych na 
świat Cały, aż ooood wasz Kraków, pi­
ratów, potem zamienił na śmiałych że­
glarzy, którzy na olęć wieków orzed 
Kolumbem docierali już do Kanały, a 
dziś wyrobił nas na martvch, pracowi­
tych ujarzmlcleli przyrody?

Bo to. co każdego obcokrajowca 
przedewszystkiem uderza w Norwegji, 
jest właśnie opanowanie przez nas sił 
przyrody. Bez tego nlgdvbyśmy nie mo­
gli otrzymać i wyżywić 3 milionów na­
szej ludności w tym cmrawda ogrom 
nym (prawie równym Polsce) kraju, ale 
do niemożliwości biednym, skalistym i 
nieurodzajnym. Pracą pokoleń I sz alo- 
nym wysiłkiem wydzierać trzeba było 
nlelitościwej naturze każdy kawaleczec 
pola łąki, ale uiarzmione. piczęty nas 
karmić. Potom ujarzmiliśmy las, i dał 
nam lon dostatek. Teraz ujarzmiamy wo­
dę, i przynosi namoua bogactwa. Nasze 
wodosiady przedstawają kolosalaą po­
tęgę 15 miljonów H P. (koai parowych) 
20 proc, siły wodnej ca«ei Etrjpy. Acz 
dopiero tylko 10 proc, sił hydraulicznych 
Norwegjl jest wyzys<a.iycn t od bardzo 
niedawna, już jednak prodikta prze­
mysłowe w ten sdosóo wytworzone sta­
nowią połowę r.wzejĄO eksportu.

Kto me widział uaszycu instalacji 
no. w Rjukao, me może zdać sobie 
sprawy z tego, jak tnciaa wyzyskać si- I

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Katowice cddM walutowego siiski

W zwlątkn z ostatnią aferą pod­
bijania dolara, władze skarbowe wy­
słały specjalnego delegata do Kato­
wic, celem zrewidowania tamtejszych 
stosunków celnych, szczególnie w 
kierunku przewożenia walut.

Podobno bezpośrednim powodem 
zarządzenia tego badania były zupeł­
nie pozytywne wiadomości wskazują­
ce na to, że między bytomską filja 
„Deutsche Bank* a bankami w Kato­
wicach istniała poprostu zmowa i że 
dokonywano szeregu fikcyjnych tran- 
zakcyj, mających wyłącznie za cel 
obsyłanie rynku giełdowego w Berli­
nie polskimi złotemi.

Działo się to, oczywiście przy 
współudziale wszystkich giełdziar- 
skicb organizacyj, działających na na­
szym terenie. Że szczegółów, które 
doszły naszej wiadomości rzeczy 
przedstawiają się mniej więcej w ten 
sposób:

Filja banku niemieckiego w By­
tomiu, mając oczywiście prawo prze­
kazywania złotych bankom katowic­
kim, prezentowała w urzędach cel­
nych czeki, wystawiane na banki w 
Katowicach, oczywiście w złotych 
polskich.

Czeki te traktowano, jako wwóz 
do Polski złotych z Niemiec, co mia­
ło upoważniać do ewentualnego wy­
wozu z powrotem do Niemiec równej 
sumy złotych przy odpowiednich roz­
rachunkach.

Urzędy celne wydawały przewo­

Wyczerpanie amerykańskich źrńiel nafty.
Według „Cmcago Tr-bune*, komi­

sja specialua, wydelegowana przez pre­
zydenta Coolidge'a dla zbadan a stanu 
przerysuj naftowego w ita lacn Zjedno­
czonych, stw erdza w raporcie, przedsta­
wionym obecnie prezydentowi, że w 1933 | 
r. tj. za lat siedem, żrodia uoftr w i 
Stanach Zjednoczonych. zupełnie

łę snadaiącej wody z wvs okości 105 
metrów: daie ona nam ć wierć miliona 
sił końskich, które automatycznie (zalet- 
mienione na elektryczność! stale 
bez przestanku w 355 dni w roku a pra­
wie bez żadnego persoielu robotniczego 
wyrabfaią z powietrza mtrat w Em mir et 
fjo, Notodden i t. d. zobaczycie to samo 
ale tam już w olbrzymich tartakach le­
śnych.

Nie myślde jednak, że mamy sam e 
tylko kłopoty z ujarzmianiem przyrody. 
Mamy i inne. Np. z brak'em mieszkań 
zwłaszcza w samym Odo. Uiarzm'llśmv 
jednak i domy, budując ich w ciągu 4 
lat cate 9 i pól tysiąca w same i tylk o 
stolicy. Ujarzmiliśmy co jest jeszcze 
ważniejsze, nas samych llkwidmąc szyb­
ko w oolujt Dubbcziej kom iTstyczne □ o- 
chopności Tram nada I jego z wolem I- 
ków. Norweę-czyk jest naogół birdzo 
radykalnie usposobiony, ale iest orawo- 
rządny I szanuie własność., mi że dlate­
go, że iest pracowity i uczciwy. Mamy I 
mv 8 godzinny dzień oracy. ale Dozwala­
my pracować i dłużej, gd y kto chce... a 
chcą prawie wszyscy.

Nie uiarzm liśmy tylko naszych fi­
nansów, które obciążają każdego z nas 
długiem w wysokości prawie 500 koroa 
na głowę i szalonymi podatkami. Te osta­
tnie wynoszą nieraz dwie trzecie docho­
du. To też dużo z nas emigruje. Przed­
tem emigrowano do A neryd, gdzie żyje 
obecnie 3 miliony Norwegczyków, dziś 
jest agitacja za emigracią do Francji, 
gdzie solidarność naszą niezawodnie oce­
nią. Może się tam z waszem robotni­
kami spotkamy i zmierzymy... wytrzyma­
łością i pracą.

A teiaz dowidzenia... i mam nadzie­
ję. żem was, moicu polskich przyjaciół, 
zbytnio nie zaudzi?.

Skon urn Berdegaard.

żącym te czeki zaświadczenia, na któ­
rych mocy następnie z Katowic wy 
wożono złote bądź efektywnie, bądź 
w dewizach.

Taka manipulacja zasilała rynki 
niemieckie złotemi i przyczyniała się 
do orgii spekulacyjnej, której osta­
tnio staliśmy się przedmiotem

W ostatnich czasach przeciw tej 
wymierzonej wyłącznie na szkodę na­
szego pieniądza spekulacji giełdziar- 
sklej, nasze władze podięły walkę w 
tym sensie, że zezwoliły jedynie na 
wwóz do Katowic efektywnych zło­
tych. To rozporządzenie obowiązuje 
do tej chwili.

Dzieją się wszakże nawet i przy 
tym systemie w dalszym ciągu nad­
użycia i matactwa. Według wiado­
mości spekulanci bytomscy wchodzą 
w niegodziwe porozumienia, z niektó­
rymi czynnikami celnymi i uzyskują 
zaświadczenia wwozu efektywnych 
pieniędzy, jakkolwiek w rzeczywi­
stości pieniędzy tycb nie wwożą, ale 
za to wzamian na mocy tych zaświad­
czeń w dalszym ciągu zaopatrują ryn­
ki niemieckie naszym pieniądzem

Delegat z ramienia władz skarbo­
wych dociekający w Katowicach tycb 
wszystkich macbinacyj podobno za­
wiadomił już władze, że istotne nad­
użycia dokonywały się, ale wykrycie 
ich nastręcza bardzo wiele trudności.

Jakie będą dalaze, co do tego 
zarządzenia i wyniki prowadzonych 
dochodzeń narazie me wiadomo.

wyczerpane.
Wobec tak smutnego wyniku śledz- 

wa, prezydent C.0 idge ma polecić na- 
clnniastuwego zapizestame używania na­
fty tam gdzie tnozeoyć utyty węgiel 
mo elektryczność. Zarządzone też maią 
oyć środki, aoy satnucnouy ograniczył; 
używanie beazyuy.

Giełda warszawska.
Warszawa, 10 grudnia.
(Notowanie w złotych.)

Nowy Jork— 9 50 
Dolar — 9 50 
Londyn — 46 O7’/» 
Paryż — 35 81 
Praga — 2 813 
Wiedeń — 133 05 

Włochy — 38 26 
Belgia — 43 05 
Holaudja — 381 80 
Szwajcaria —193.15 
Sztokholm —

Tendencja dla akcji i walut mocnłefa**.

Giełda zbożowa,
WARSZAWA. 10 XII (A W.)

Mąka żytnia 50 proc. 45.00 
Tranzakcji oie było.

MIG AWK I.
Chińczycy są mądrzy.

Cokolwiek chciaioy kto powie­
dzieć o Chińczykach, trudno im za­
przeczyć starożytnej kultury, która 
wyprzedza naszą .tylko* o kilkanaś­
cie wieków. Kulturę tę można spot­
kać nietylko w warstwie najwyższej, 
tak zw. górne 10,000, ale i wśród lu­
du, który nieraz samorzutnie czyni 
prymitywne wynalazki zdumiewające 
europejczyka, Np. żagle są powietrz­
nymi pomocnikami kulisów wiejskich, 
którzy dla ulżenia sobie przy prze­
ważaniu ciężarów, zaopatrują swe 
taczki żaglami, popychającymi icb 
wózki wraz z ciężarem-

O kulturze ich świadczy też mię­
dzy innemi następujące zdarzenie:

Pewien inżynier w Rosji, pod­
czas budowy kolei, przy której byli 
zatrudnieni Chińczycy, zahaczył po 
raz pierwszy taczki z żaglem. Spo­
dobał mu się pomysł, powziął więc 
zamiar zaopatrzenia w podobnie dow­
cipny wózek wszystkich innych robo­
tników.

Podszedł tedy do Chińczyka i 
zapytał, czy mógłby mu zrobić po­
dobne taczki?

— Naturalnie—odrzekł Chińczyk.
— A ile żądasz za jedną sztukę? 
— Rubla.
— Dobrze, zrobisz mi więc na 

początek takich taczek 50.
— Dobrze, ale pięćdziesiąt nie 

mogę zrobić taniej, niż po 3 ruble 
sztuka.

— Jakto? — zdziwił się inży­
nier — przecież przy większem za­
mówieniu wyrób powinien raczej ta­
niej wypaść.

—- Mylisz się — odrzekł Chiń­
czyk — na jedne taczki to ja drzewo 
ukradnę, ale na 50 muszę je kupić.

ROZKŁAD JAZDY 
oociaiOw otuwti « sasaa^cu 

obowiązujący od dn. 1 października 1445 r. 

PRZYCHODZĄ.
Z Katowic: 0 4J, 1.21, 2.23, 4.48, 6.53, 8.13

8 58, 9.53 (podp.J. 10.08, 11.43, 13.00
13.28, 14.13, 14.53, 15,50 17.14, 17.4-J 
18 53. 1J.28. 20.14. 22.23, 23.18.

Z Warszawy: 1.02 (posp.), 7.44, 12.52 (prze^ 
Uęoua), 19.53 (posp.), 22.10.

Z Dęblina; 236.
Ze Zaoiounowa: 19.36,
Z MaczdK; 1.37, /.li, 16.25, 12.24 (połączenie 

z Krakowa).
Ze Szczapowy; 4.25, 2X05.
Z Łouzi: X4o
Z Mąorowy; 21.32.
Z Ząo«owic: o.oz, 3.36, 15.25, 17.00, 18.37.
Z żaw.ercia: IUlOJ.
Z Łząstoc.iowy: lu.40, 13^3, 17.33, 23.40. 
Z itazi.uierza. o.4s. la.aS, 20.03, 22^3.

ODCHODZĄ:
Do Warszawy: i.2ó, 8,14, 4.55 (poso.ł, 17.14 

iprzez Dąolm), 2X24.
Do Częstochowy; 4.aj, 1 l.óX 14.13, 17.45.
uo izcza-towy; 13.JJ (* wagoae.n a o Krasowa;

U.42.
Do Zawiercia: 6.66.
Do ...aczaz- *.<W ia wagonaa 40 Kratowa)

j.lKs 13.05, 20.20.
Do Dąorowy: 19.34.
l>o Męo.ina: z^u.
mo zaoiounowa: 10.15.
MO Ząozow.c; ij.33, ta.05, 15.53, 18.55
MO CoJZl; 43.23.
MO .Katowic: t.07 (pasp.j, 2,43, 3-51. 6.07.

7.20, 7.5*. i*l, 10.05, lO.4j, 12.23, IzóS, 
13.55, I5.3j, IÓ2S, 17JS. ld.*A 14.43, 

iPJSp.l, Zl.43, 22.IJ, 23.4, 23.47.
Oo Kazimierza.: <02. u ta-ź7. AUi
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Z całej Polski.
Htnarchiśii w Wilnie.

Ostatnio na terenie ziem wscho­
dach, z s edzibą w Wilnie, powstał od­
dz al orgamzacii monarcłrstycznej, za­
powiadane ożywioną działalność w naj 
bliższym czasie. ,Słowo* wileńskie, ta 
źrenica oka ks ę da Eustachego Sapiehv, 
który w to wydawnictwo olbrzymie 
wkłada kapitały nietylko organizacyjne, 
lecz także swo e prywatne — zostało 
wzmocnione przez powstanie takiego 
stronnictwa z siedzibą w Wdnie, tem 
bardzie1, że na czele tej orgamzac i 
stanęli ludzie poważani przez Wilno, 
jak: dr Tcd-usz Dembowski, b. rektor 
p. Alfons Parczew-ki i rektor obecnej
N. S, B , p Mirjan Zdziechowski.

Pozbawienie oraw nlmaazjnu 
DŁńsiWJweo.

W rosyjskich mniejszoścowych ko­
łach politycznych w Waiszawie otrzy­
mano wiadomość o tem że rosyjskie 
gimnazjum w Brześciu nlB zostało po­
zbawione praw gimnaztum ptń-twowe 
go Decyzja Mnisterium cś*»aty w tej 
sprawie miała zapaść z powodu are 
sztowania trzech uczniów tego g'mna- 
z urn, zamieszanych w organizację ko­
munistyczną która istniała wśród u- 
czmów szkół średnich w Brześciu.

Ze świata.
Diaczego Chińczyk nia rataja 

tunacego?
Chińczyk nigdy me pośpieszy z 

pomocą toDąceiuu człowiekowi. Kie 
ruje się bowiem zabobonem, że gdy 
ktoś tonie, to jego grzeszna dusza 
czyba na powierzchni wody na to, 
by wstąpić w kogo innego, który je­
dnak musiałby znaleźć się przedtem 
w wodzie. Każdy Chińczyk strzeże 
się przeto, by me ratować tonącego 
i unikać prześladowania „złego du 
cha* przez cale życie.

Tatili 1 tramwal.
— Wsiadł pan do taksisu, — tłó- 

tpaczy sędzia oskarżonemu, kazał się 
pan zawieźć przed dom Ms X i, za- 
trzymawszy szoiera, wymkoął się pan 
boczną furtką, aby nie zap|acić za 
kurs. Dlaczego pan to zrobił? Toż 
to jest kradzież!

— Banie sędzio, odpowiada z 
ironją oskarżony, wziajem taksis po­
nieważ oie miałem pieniędzy na tram­waj... _Działo się w- Baryźu.

Rząd grecki w walce z demoralizacją.
Policja grecka czuwać będzie nad długością sukien kobiecych.

Uoadek mora’noścl I obyczaiów w 
powojennem sno'ecteństw'e greek'em 
niepokoi rząd w równej mierze, iak krv- 
zvs gospodarczy I politvczay, który trwa 
w Grecji w dalstvm daru.

Prostytucja doszła do nlehv watych 
rozmiarów. W Alenach uorawła prosty­
tucję ponad 50 oroc. ledna część oddaie 
się iei dla sportu. w;ększość lednak z Do­
wodu nędzy lub też dla możności uży­
wania żyda Do wzrostu tego przyczy­
niła się też wielka ilość bezrobotnych 
L czba prostytutek ul cznvch wzrosła do 
tego stoonla. źe policja nie jest w staaie 
opanować jej.

Wekszem jednak niebezpieczeń­
stwem iest prostvtucia tsfoa, która unra- 
w’sia damy z towarzystwa. Naturalnym 
skutkiem tego jest groźne szerzenie się 
chorób wenerycznych.

Rzjd zaiał sle na nsdzwvczain«*m 
posiedzeniu soedalnie kw^sł a rozkładu 
moralnego w Grecji. Na posadzeniu 
tem skonstatowano, że rozk*ad przvn ós‘ 
narodowi greckiemu niepowetowane 
straty. Mlnlstrowe greccy bvli zdania, 
źe główną przyczyną uoad<u moralaego

Epilog powstania bolszewickiego w Rumunji.
Olbrzymi orgees orzsjiw 3'9 ostarzinym.

Wolskow sad w Klszvn'ewle (Beg- 
sa’abta) ogłosił onegdai wyrok w eto 
śnei na ca'y świat sorawie. dotycyąed 
zeszłorocznego powstania w Tatarhunar- 
sku. Powstanie to—jak wMnmo zor­
ganizowane było przez emisariuszy bol­
szewickich. kłórzv wdaeneli do tego ru­
chu ludność miejscowa. przeważnie 
ch>opów. Celem powstania było oderwa­
nie Bessarabil od Ru nunji.

Na ławie oskarżonych zaslad’o 319 
osób Przewód sadowy trwał 4 m'es'a- 
ce. Rozprawa odbywa a sle—z powodu 
olbrzymiej ilości podsalnych i śwlai- 
ków—pod golem niebem w podwórzu 
więzienia kłszyniowskłego. pod ochroną 
licznych oddziałów wojskowych. 

Koi wrzenis w kolio tósjM 1.
Drażliwy 27-mf artykuł nskarkalłsUel koistrtii:l|.

Meksyk stara sie us*lnłe, abv naz- I słącu zdarzył słę znowu cały szereg wy- 
wa tego kraju pozostała nadal synpni- I oadków. które wywołały za Ojrzenia we- 
mem ustawicznych zam esze* I meno- ' woętrzne.
rzą iku społecznego. W ostat ilm mt e- • Przedewszystkiem sprawa słynnego

iest dzlsleisza moda, która pozwala ko­
bicie aby zuoelnie jawnie ukazywała 
powaby swego dala I wiodła mężczyzn 
na pokuszeni-. Pierwszym krokiem 
orzeclw uoadkiwl maralności iest waha, 
■ctórą wypowiedział rząd grecki obecaej 
modzie. .

Minister spraw wewnętrznych wydal 
rozkaz policji, by w przyszłości czuwała 
nad długością *u<ien kob ecy h, które 
nie śmią być króisze niż 3) ctm od złe- 
mł. Prawo to objwązuje wszystkie ko­
biety i dziewczęta od lat 12. Kobiety, 
które wykroczą przeciw orzeoiSł*’ będą 
karane grzywną iuu więzieniem do 2-cb 
lat.

To rozporządzenie w’adz wywołało 
wielkie poruszenie tak wśród kuplet ja< 
i wśród mężczyzn. Nie iest wykluczone 
ie zostaną zwołane zgromlzema prote­
stujące, które jednak policje rozpędzi.

Policja grecka zupełnie jasno prze­
powiada, że walka wypowiedziana przez 
rząl Pan 'alosa modzie kobhcei. mote 
nveć dlań w zniżających się wyborach 
skutki niepomyślne.

Dn roT«trrvgnięcła sądu oostawłono 
nrzeszłn 2500 ovłań. co do winy oo- 
src«eg6lnvch oskarżonych. Onrady S’du 
nad wvrok'em trwałv 41 godzin bez 
przer w.

M'ca wyroku 234 nnd’adnvch uwol­
niono od wlnv I kary 85 osób zasą­
dzono G’ównego orzwóhę powstań ­
ców BiW»'<owa skazano na dożywotne 
włeWenle, 2 ch oskarżonych otrzymało no 
15 lat ciętego wiez‘enia kilka osób 
skazano na 6 lat więzienia zaś wę- 
ks»ość zasądzono na krótkoterminowe 
więżenie do 6 miesięcy.

Wyroić ten jest ostataczny, bez pra­
wa odwodnia ze stroay zasądzonych ja- 
koteź prokuratorii.

27-ego arfykubi meksykańskiej konstytu- 
cii. Artykuł ten odgrywał w ostat o em 
dzłMłecłotecłu powabna rolę iako .ca­
sus belli* w stosuikach wewnętrznych 
iewne’r’ivch W?d ug redakcji or-zy-i 
denta Venust'ano Carranza. zakazywał 
on cudzoziemcom nabywania ziemi w 
państwie meVsvkańskie<m Nasteoca 
Carrantyf nrezvdent Obregon, zaw’esił 
dzbanie tego artykułu co umn»l‘wlło 
cudzoziemcom, a zwłaszcza obywatelom 
S*anów Ziedn’czonvch zarospodatnwa- 
nie sle w Meksyku. Reakcia naciom- 
lisfyczna laka w nastensłWe tem roz­
winęła sle w kram, zmusiła obecnego 
prezydenta Ca'lesa do ponownego roz­
patrzenia tekstu artykułu I Przywrócenia 
mu choćby w nieco zmłen^neł postaci, 
mocy obowiazu'acei. Wedhjg orolektu 
pretvden’> Callesa. artyku’ 37-my zaka­
zuje cudzoziemcom n,b7w»n’a z^i czy 
to lako prywątnwn iednostko-m ciw to 
iako członkom iaklchg stowarzyszeń w 
nromłen’u strj kUomtrńw od arnołcy i 
50 kilometrów od cu1zn?'en-
cy. którzy nos’adala a’em'e w wymie­
nionych okottearh, nrisle,łb' wvtb^ć śłę 
iei lub wvs»a-»ić z odoowi-dnich stowa- 
rtysz°ń w nrzee:ami lat dzłes’eMu.

Poiekt powyższy byłby wlec Mko 
nleznacznem ułenszen’em artykułu 27-go 
w iego dawnem hrzm^niu I stanowiłby 
noważne zagrożeń'® interesów Stanów 
Zjednoczonych w M‘ksykn te względu 
na to. że obywatele Staióe ma:a zna­
czne nos'adioścl w doinei Ki Moro fi, 
nad Rio de Notre I na wybrzeżu ■nestf- 
kańskłem Poseł Stanów Ziednoczo- 
nych w Meksyku. Sheffield tafoiyt oro- 
t-st nrzeciwko wsonmiianemu oroiek’o- 
wi. Sorawe komotłkuie fakt. ludność 
wvstennłe gwa‘towaie orzec’*ko wfły- 
wom Wiszyngtonu na ooHtvkę oańst*a« 
— z drugiej zaś strony rząd meksvk*^’ 
ski obawia się rozh'cia oertra<tacił x 
bankierami z ulicy Wallstreet w Now/m 
Jorku, którzy maią uregulować sora wę 
d'ugów meksykańskich w Sta3ach Zje­
dnoczonych.

jednvm z najważniejszych powo­
dów zam eszek meksykańskich iest to. 
źe konstytucje w tym kraju Iest konsty­
tucją .na wyrost*. Wybór zwiench li­
ków oosrczególnvcli stanów diconewa 
słę w nowszech lem gloso vaniu, przy- 
czem v x doduII żąda ciągłych zm an 
person ilivch. To samo oowtarza sfę 
przy w.bjrze urzędników murcyoalnych 
i wywołuje z koa ecznośd wald i tabu 
rżenia N edawno całe przel n eścte Zi­
ma lan młada Oatica przeniosło słę do 
śród nieśjia. chrapiąc się przed rai ja­
kiem zbrodniarzy, ktSrzy korzystaią: z 
zamieszek wyborczych potrafili uncaąć 
z więzień. Strzelana* odoywa'* się ca 
jakiś czas regularnie ua ulicach więk­
szych miast. E. P.

PSffi tn I RH
POWIEŚĆ.
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Naraz nderrył się w czoło.
— Acb, mami — wykrzyknął, 

jakgdyby mu oagie w mózgu się roz­
jaśniło — dano jej zażyć jakiegoś nar­
kotyku. tak samo i żołnierzowi! jak 
moj;łern wpierw o tem oie pomyśleć?

Nagle przystanął, podjął z ziemi, 
tuż pod oknem M q iarta, znów nie­
dopałek takiej samej zapałki i włożył 
do kieszeni.

— blie może to być dowodem!.. 
M;qiart bowiem auzo pali; mógł za 
pauc cygaro w oknie i rzucić zapał­
kę na dwór . liźmy dalejl

Boszedł kilka kroków drogą i zna­
lazł zdow na ramytn środku drogi kil­
ka podobnych zapałek.

— Szczególne! — pomyślał — on 
je roz«'ewał chypal... Uwagi! To po- 
trzebu e zastanowienia Ol oizoa do 
tego mieisca jest sześć metrów. Ma­
ąuart oie _,V6»ł »■* daieko wyrzucać 
zapałek., lak, kecz tyle chodzono od 
rana w różne strony prze l ooerią, te 
ktoś mógł na podeszwie przyoieść tu 
niedopałki z pod okna. Więc to nie 
może stanowić dowodu... Wszelako, 
bacaoośćl...

Więcej niż kwadrana agent włó­
czył się oo drodze, nie odkrywszy 

nic nowego Jednak czuł że jest na 
dobrym śladzie. Przyrodzony węcb 
mówił mu, iż nie powinien się od­
dalać

Traf zaprowadził go naprzeciw 
oberży, blisko dość głębokiego rowu, 
który oddzielał droęę od zasianego 
owsem pola nawprost oberży pod 
.Złotem Słońcem*.

— Och, och! — rzekł Furet — 
nie zwróciłem jeszcze uwagi na ten 
rów Albo się mylę, albo ten rów 
grał także rolę tej nocy- Zooaczmy 
zatem! .. Wyśm emcie! Po jesiennych 
deszczach zostało gęste bioto! Błoto 
wys bio, a rów pełen jest śladów!

Rzucił okiem dokoła i przekonał 
się, źe ciekawi zaięci są tem co się 
dzieje w oberży, me zwracając na 
n ego uwagi, wskoczył więc lekko do 
rowu.

__ Ktoś podeptał ziemię w tem 
miejscu! Przebóg! toż-to nawprost 
oberży! Tutaj-to spólnik czekał.. 
Był tylko jeden! Napewnol Wszę­
dzie ślady tycn samycn nóg! Tutaj 
więc czekał... M-qa«rt otworzył o- 
koo i...

Furet podniósł jeszcze kilka le- 
żącycb w rowie wypaioaych z.pałek.

— Duskonalel Zapałki grały ro­
lę w tem wssys kiem,. Widoczne to! 
M q ><>rt dat znak, umówiony wpierw, 
to jest zapalił zapałkę w oknie, po- 
czein niedopałek wyrzucił na drogę. 
Wapólmk, który tu czatował, zapalił 
także zapałkę, aby aaC znać, ze jest 
na stanowisku. Wszystkie najmniej­

sze wskazówki ważne są w tym ra­
zie.. Wspólnik przyszedł aż tu 10- 
wem: to me ulega wątpliwości, gdyż 
widać tu ślady jego nóg, zwróconych 
najpierw w tę stronę; potem, k edy 
wracał jut z dzieckiem, przeszedł 
przez drogę, wskoczył do rowu i od­
dalił aię w przeciwnym kierunku: 
ślady nóg, rzuconych w stronę prze­
ciwną, wskazuią to najwyraźniej, nie 
biorąc w rachuoę, źe ślady w osta­
tnim kierunku są głębsze, co dowo­
dzi źe był cięzszy, ponieważ mós> 
dziewczynkę! To jasne, jak dzień!

Dotąd zręczny agent odtworzył 
dramat z cudowną prawie dokła­
dnością.

— Teraz — ciągnął — jeżeli pój­
dę za tymi śladami, dowiem się, w 
ktrtiem mieiacu wspólnik wyszedł z 
rowu i, być może, co potem robił... 
Na nieszczęście, ślady na drodze 
przed, ouerzą znikły... Nic to nie 
szkodzi! ., liżtny dalej!

Agent, ciągle w ruwie, szedł za 
śladami, pozostałymi w stwardniałem 
błocie.

— Co to jest?
Ndctiybł s ę i podniósł pizedmlot 

błyszczący, który spostrzegł w trawie.
— Guzik od mankietal — rzekł. 

— Oto, co mi posłuży... Guzik zło­
ty z łańcuszkiem...

Włożył guzik do kieszeni i szedł 
dalej za Siadem.

— btopl — rzekł, zatrrzymując 
się nagie — luiai nasa wspólnik wy­
szedł z rowu. Zróbmy to samol

Furet znalazł się na drodze
— Ślad mniej wyraźny, zatarty 

poczęści nogami przechodniów i ko­
łami wozów. Można jednak jeszcze 
iść za oim.

Furet zbliżył się do klombu drzew, 
otaczających krzyż kamieony za wsią.

— Czyż me mówiłem? — rzekł. 
podnosząc zapałkę. — Wspólni- cze­
kał najpierw w tem miejscu. M*qaart 
dał z okna umówiony znak. Wspól­
nik stąd odpowiedział, potem Ma­
ąuart dokonywał swego dzieła; wspól­
nik usadowił się w rowie naprzeciw 
oberży i czeaał drugiego znaku.

Agent zauważył niebawem miej­
sce, niedaleko krzyża, przy którym 
ubiegłej nocy stał dosyć długo koń, 
zaprzężony do dwuKołowego powo- 
ziku

Ślady podków końskich były je­
szcze wyraźne.

— Wiem już wszystko: wspólnik 
pomagał tylko do porwania dziecka, 
Maąuart zatem w oberży sam wszy­
stko przeprowadzali... Bowróćmy do 
oberży!

Idąc, rozmyślał nad wszystkiem, 
co odarył. Dochodząc do oberży, 
patrzył dokoła z widoczuam zadowo­
leniem Wkrótce znalazł się przed 
bramą, prowadzącą w podwórze.— Obejrzyjmy jeszcze to podwó­rze! — rzekł. (c. d. n.)
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Młodzieńczy aktywizm 
a pedagogia.

Młodzieńczy aktywizm jest pun- 
u*em ciężkości rozwo u, trudnością 
napotykaną w wychowaniu niebez­
pieczeństwem grożącem należytemu 
ukształtowaniu człowieka — jest war­
tością życiową. Słowa: „tempora mu- 
tantur et nos mutamur in illis" znaj­
dują najlepsze potwierdzenie w ob 
rerwacli pokoleń. Każde pokolenie 
m-. cechy charakterystyczne różniące 
;e zasadniczo od poprzednie} gene­
racji. Ze zaś na kształtowanie się 

wych różnic wpływają wielorakie, z 
' ucha czasu wypływaiące przyczyny 
— stąd też maią one stale inny kąt 
odchylenia. Ludzie liczący np. w r 
8*0 pięćdziesiąt lat życia odczuwali 

z porównania mniejszą różnicę, za- 
odzącą pomiędzy nimi, a współ- 

7 sną im 20 letnią młodzieżą, niż 
ich potomkowie tej samej proporcji

- r. 1900. Różnica ta w naszych cza- 
sach ujawniła się w jeszcze wyższym 
stopniu.

Wytwarzanie się różnicy 1 roz- 
działu w pierwszem stadjum rozwoju 
> ■ t jakby łagodną doliną,—nie ujaw­
niającą zbytnich trudności w wstępo 
wamu i zstępowaniu. Wkrótce prze­
cież przybiera formę bezdennei prze- 
vaści—uniemożliwiającej nawet prze­
rzucenie kładki.

Ten kto około 1900 r. powiększył 
liczbę synów Adama—najbardziej po­
datne na wpływy lata przepędził w 
atmosferze materializmu, duchowych 
zaburzeń, moralnego rozprzężenia, 
zbiorowego wyczerpania i zwątpie­
nia. Poprzedniemu zaś pokoleniu 
przepiękny ów okres życia wypadł 

na czas rozkwitu wzniosłych idei 
wyciskających swe piętno na czy­
nach wielkich, szlachetnych. Powyż­
sza różnica nie wystarcza przecież 
do wyjaśnienia różnicy generacji.

Kcuiec ubiegłego wieku przyno­
si zmiany w światopoglądzie tycb, 
którzy cieszyli się młodością w tum 
okresie. Nie zerwała ona łączności 
z ideami przyszłej generac|i, aczkol­
wiek niejedną już nić łączności za­
dzierzgnęła z nowym prądem ducha. 
Koniec XIX wieku wytworzył półtyp 
ducha polskiej młodzieży. Pomimo 
wszystko starsza młodzież (ostatnie 
ćwierćwiecze XIX stulecia) łączy się 
ściśle z młodszą(o1 1900 r.) przez isto­
tny rys pragmatyzmu, przez potrzebę 
czynu, który świat wprowadza w zdu­
mienie, niepoaój, zawiść.

Młodzież, która już wiek znosiła 
ciężką represję ducha, płynącą z u 
traty politycznej niezależności; która 
piastowała w swem łonie wielkie 
idee, przejaskrawione wspomnieniami; 
która rozumiała, że nie dlatego Pol 
ska upadła, iż się zestarzała, lecz, źe 
się wykole-ła w swym rozwoju; że 
me jest sztuką umrzeć dla Ojczyzny, 
lecz żyć dla niej; że jedynie duch 
zdrowy, potężny — i umysł światły 
i górny mogą sprawić to, czego siła 
dłoni nie dokonała — ta młodzież 
przystępuje do realuow nia progra­
mu. Działać poczyna w każdej dzie­
dzinie. 1 zdziałała de ficto wiele

Lecz następuje załamania. Ma 
terialny dobrobyt, technika, sport, 
stają się od dziś dla młodzieży przed­
miotom dążeń umysłu 1 serca. Prak­
tyczne, fizyczne, materialne, technicz­
ne opanowanie i pokonanie życia, 
uśmiechem swym nieprzezwyciężenie 
przykuwa młodzież do siebie, stając 
się celem jej działalności.

Przeskok ten groźnym stać się 
może w swych konsekwencjach. Pa 
miętać musimy, że każdy naród jest 
żyjącym organizmem, jego postęp — 
zbiorową pracą licznych generacji. 
Kto chce pracować nie stosując się 
do kierunku utrwalonego charakterem 
i temperamentem narodu, kto chce 
pracować, nie korzystaiąc z nieprze­
branego skarbca narodowych do­
świadczeń i dążeń — ten z góry ska­
zuje się na bezsilność i bezpłodność 
— więcej — na własną zgubę.

Wady i zalety narodowe ujaw­
niają się już w nowych latoroślach, 
które pozbawione dyrektywy mogą 
dojść do zbytniego rozrostu cech u- 
jemnycb i zaniku dodatnich. Wystar­
czy wspomnieć kilka ogólnych wad, 
zostających w stosunku z traktowaną 
kwestią W braku pierwiastka rozu­
mowego w naszym narodzie leży 
przyczyna naszych wad; ten brak wy­
płynął u nas z lenistwa myśli, na któ­
re ziożyiy się różne dziejowe oko­
liczności. Brak pierwiastka rozumo­
wego — to brak ztsad — boę zasa­
da jest niczem jonem —jeno rozumo­
wym motywem działania. Ponieważ 
jednak zawsze trzeba działać na pod­
stawie jakiejś zasady — naród nasz 
posuwa się tak daleko, że z motywu 
uczuciowego, fantazji, chimery, za­
chcianki tego, co się podoba lub nie 
podoba — utworzył sobie zasadę. U- 
czucie stanowczo przeważa w naszym 
charakterze nad myślą i wolą. W dzie­
dzinie zai myśli — fantazja ’ skłon 
ność do marzenia góruje nad obser­
wacją i ścisiem rozumowaniem

W sferze znów uczuć — popęd 
do uciech — nie pozwala rozwijać 
się wielkim uczuciom Nowa gene­
racja nie ma po wojnie wytkniętego 
celu Od czasu do czasu zabłyśnie 

w umyśle niektórych nieaktualny dziś 
stary cel pragmatyczny, lwia zas 
część — gdy musi zdać rachunek w 
tej kwestii — wskazuie z niewiado- 
mością, a często z napuszoną powa 
gą— dokąd ich droga prowadzi. Na 
chwilę nawet nie wątpi nowa geoera- 
cja — źe przyszłość sama wytknie 
cel, do którego dziś trzeba się .za­
prawić" przez praktyczną ruchliwość, 
biegłość techniczną, cielesny bart i 
gibkość. Środek — staje się celem 
Nowa generacja o całe niebo uważa 
się wyższą od egzekutywnego akty- 
wizmu. Miejsce jego zająć winien 
aktywizm produktywny. Proklamuje 
on zamiast wykonania — natchnienie; 
intuicja, subiektywność, itracjonalnośc 
stały s<ę siłami, których panowaniu 
chętnie się ona poddaje. Rozumowem 
ujęciu rzeczy, supremacji ducha nad 
ciałem i t. p. prawdom życiowym 
przypada w udziale wzgarda, która, 
tchnie cała młodzież w stosunku do 
przeszłych generacji. Uczoność i wia­
domość ustępnie miejsca przeżyciom; 
wykonanie — stwarzaniu; specjalne— 
uniwersalnemu, umysł — emocji. W 
naszej generacji ciało rekordy święci 
w szybkości rozwoju sił — duch zaś 
z zazdrością spogląda na swego zbun­
towanego niewolnika z coraz to dal­
szej odległości. Kuleje. Tak ukształ­
towana geoeracja jest faktem. Okre­
ślić jej trwania niepodobna. Doorze 
czym — kto me uważa jej za krótko­
trwałą. Szereg lat me zatrze śladów 
prądu ducha czasu. Wychowawcy 
winoi zapytać swych sumień, — jaki 
jest, a jakim de facto winien być icb 
stosunek do współczesnej nowej la­
torośli narodu.

A. Mieszalski. 
Innsbruck w listopadzie 1925 r.

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, łe w 
tcelu ściągnięcia zaległości skarbowych z Natana Grajcara odbędzie 
Się licytacja publiczna dnia 14 grudnia 1925 roku, od godziny 10 
.rano przy ul. Szklarnei 2 t. j. dla sprzedaży ruchomości należących 
do nazwanego a składaiących s-ę: z 30 000 kg. starego żelaza. 
( Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczonym 
ermlńłe z gotówką.

‘3174 Sekwestrator: Wspaniały.
Sosnowiec, dnia 7 grudnia 1925 r.

Sala b. kina „Zacisze *

Kun Wl nw I3ĆCĆW
Niny [iilmimi.

Środy 1 piątki od godziny 7 i pór 
do 9 i pól wiecz.

Dobraae komplety. 8191-2
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11 Halki! Żądajcie w apte­
kach i składach ap­
tecznych, bygieni-

znei przyaypki dla dzieci

h
u

Złe Trawienie
ZAPARCIE STOLCA

A
8..Puder Dzidzi‘*«
|| utrzymujący ciało dziecka |j 
U w zdrowiu i czystości. it 
II <927 ||

NADWERĘŻA 
DUSZĘ i CIAŁO 

Aptekarza Rich. Brandta

Ból ulowi i miorpne
24 usuwają

iruzkizKO&BIIIEM
dla dorosłych.

Sprzedała apteki i składy apteczneSzwajcarskie Pigułki
Od JO lat w cahm iw tacie znani arodat WMUłueująsj. 

Działają łagodnie i skutecznie.
6790-2 DO NABYCIA WE WoZYoTKiCH APTEKACH.

WŁOSY RATUJCIE!!
. Baisom RAdo-Capill pobudza du życia obumarłe cebulki, wywołuje u 

dziwiaiacu szybko (po dniach 8) bu|oy porost włosów i brwi, oissczy 
upiet. rozdwaianie aię i anemię włosów. Zapobiega siwiśnie. Sprzedała 

i składy apteczne w Sosnowcu: jagieUowica, Reiner, Frydecki. Kwiatek, 
tusicowicz, Lancman, tspigiel i inne, w Będzinie: Misiórski, Elbunyć, Re­
gi zer, Uekselman i inni w Dąbrowie: Grochowski, Maneta i inni. Tamże 
□u usunięcia zmarszczek w ciągu 10 dii piegów, wągrów, czerwoności oo- 

‘ sa w Ciągu b dni. Krem Teatral-Sary Bernhard Teatral stosuie się na 
1 noc. z. rana myc należy twara wodą ciepła, dodawszy łyżkę spirytusu, jeśli 
t użyć leatrai jako pookład pod puder, takowy n-e zasypuje się 12 godzin

HadBnu olM
usuwa herbata stołowa Baldur, apL Schlechta. 
zupełnie nieszkodliwa. Niezwłoczna strata wagi. 
Pomaga prze mianie materjii trawieaiu.Prospekty 
gratis. Lena pudelka aż. 3.50, 4 pudelka sł. 12.

DR. OEBHARD & CO. GDAŃSK.

Ctenoerafii wyucza wszystkich bez 
niątnie, listownie: Instytut Stano 

grafiony, Warszawa. Mokotowska 39 
8018-20

I Posady i prace. g
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz, y

Potrzeboa inteligentną panienką dn 
matach dz>eci oa pół dnia Fran- 
^• V/rin 8165-1

INrukai wychowanie. |
10 groszy za wyraz. {

HEMOROJDY
Czopki hrtnorojdalne 

Gąseckiego (z ►ogutkiem) 
usuwaia ból, p-eczenie. ^wędzenie, 

zmniejszają guzy (żylaki).
Żądać w aptekach. 6035

| Drobne ogłoszenia. |

I

Jiiaitirslit Donnie ziała 
<s kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawieni* 

Idealny środek przy zapardach 
i przeciwko otyłości. 4931 

Sprzedał* apteki i składy apteczne

I Kopno i sprzedał.
10 groszy u wyraz. |

portret z fotografii iest najmilszym < 
* najtaśssvm podarkiem na gwiazd 
kę Wykonywuje Zakład Portretowy 
Lazara, sosnowiec nt. Piłsudskiego 
Nr 14 Telefon S-04 8053 10

A grudnia zgubiono trąbkę idąc z 
“ sielca na Pogoń Łas-awego zna­
lazcę upraszam o odnesenie za wy­
nagrodzeniem Ul. Matowa 8. ‘-mno- 
więc, siP)
tlżłaścicici dwnch zahląkanycn o- 

wiec może takowe otrzymać za 
zwrotem kosztów, u goso. Olszówki 
A bios w Siemuni. 8187

Dnia 10 grudnia b. r., zginąi pies 
rasy wifczei trzechnreBięcany 

Zwróc-ć do szpitala Pogoń ul. Rudna 5. 
za wynatrudtemt-m 8178 2
przyb<a*anego wlcaura odenrac 
* można za zwrotem kosztów. 3-go 
Mąis 3' Rysak 8'77

Choroby piersiowe 
są uleczalne!

Spytajcie się Swego Lekarza, a: 
ten wam potwierdzi, te 

.Baiiao Iblocolaa-loa* 
jest uznanym środkiem przeciwko 

chorobom płucnym
Zalecany przez powagi lekarskie 

.Balsam Thiocolan-Afls' 
leczy: Broochit, gruzlcę, kaszel, 
kokiusz, ułatwia wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organum, po­
większa wagę ciała, obniża tempe­

raturę ciała. 67u2
Sprzedają apteki. Skład główny 

apteka A. Gąseckiego w Warszawie

lĄ/yorsedat w s»leoie Ze-azoo-gą- 
’’ lanterylnym firmy inż. Cnrzano- 

wski a S-ka odbywać się będzie od 
doią ujisieissego w godzinach od 3 
du 7 wiecaorem Syndyk ostateczny 
W. Kozielski, adwokat 8186

I Lokale.
10 groszy za wyraz I

Odstąpię piekarnię w Zawierciu
Rokicka 10, oa dogodnych waiun- 

kach. Wiadomość piekarnia Błactą, 
Rokicka 10 8184-2
Lłuszukuię aolidnie ameolowanego 
1 pokoju przy mieligeatoej rudzmie. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Po.ó,* 
Administracja ,lssry*.____ 818 >-2
poszukuję pokoju nieumebluwanego 
* w Aosnowcu w centrum miasta 
możliwie na parterze, zg-uszema pud 
.nieumebluwanego*, do adm. .iskry*. 

8179

Szofer-monter z długoletnią prakty­
ką i pier* szorzędne ni świadectwa­

mi possukuie posady w mietscu lab 
na wyjazd Uladomośc wadm. .iskry*. 
___________________________ 8175

I Zgubione dokumenty. I
10 groszy 2* wyraz.

Ckradsiooo Fiedotnkowi Prokopowi 
portfel z dowodami: Dowód oso­

bisty kolejowy ar. 49»23 Dyr. Warsz- 
legitymacja na prawo chooaewa po 
turacn, karta na broń starostwa Bę 
dzińskiegu, książeczka atutoy uficer- 
skiei PkU Będzin, duwod osobisty 
s Gminy N •*«*. kait. przydziału 
wuissowegu. kwity węglowe ' 'one 
dokument* ' notaUi mSCM
iózcf żJabrJaiik zguod do«^ 
| baty, wydany przez PKU * 
uzinie. _ ___  81a8-
gZawecki Władysław sgnoił kalą- 
** teczkę kąa>^cnurvcn. - 8'85
'1'umoSA Kowal zeuuU kosteczkę 
 Kasy chorych  dj76


